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O rozwiązanie Sejmu.
P od  naciskiem  'um iarkowanych grup se j­

m ow ych  zdecydow a ł się rzad  p. P iłsudskie­

g o  zw o łać  n adzw ycza jną  sesję sejm ow ą na 

dzień  20 bm. N a  porządku dziennym  p ierw ­

szego posiedzenia ma być rozpatnrwane 

sprawozdanie kom isji k on sty tu cy jn e j S e j­

mu o wniosku PPS ., d o tyczącym  p rzyw ró ­

cen ia  zaw artego  poprzedn io w  kon iiiytucji 

przepisu, że Sejm  m oże się rozw iązać mocą 

w łasnej uchw ały, rozw iązan ie zaś Sejm u po­

c iąga  za  s o b ą . au tom atyczn ie rozw iązan ie 

Senatu. P r z y  zm ianie konsty tu c ji w  roku ub. 

przepis ten  odpadł, a  rozw iązan ie parlam en­

tu następuje a lbo z  chw ila  ukończenia jego  

kadencji, a lbo tez na m ocy  d ecy z ji P re zy ­
denta R zeczypospo lite j.

0  wniosku PPS . pisano ju ż w ie lokrotn ie , 

a w  kom isji konsty tu cy jn e j debatowano nad 

nim b. szczegó łow o. P oczą tkow o  ośw iad­

c za ły  się za  wniosk iem  ty lk o  stronnictwa 

lew icow e , k tórych  liczba  g ło sów  nie w ysta r­

cza jednak  do przeprow adzen ia  tak iej 

uchw ały, wym asrającej dw óch  trzecich  g ło ­

sów  p rzy  obecności conajm niej p o łow y  usta­

w ow e j lic zb y  cz łon ków  Sejmu. P ow iod ło  się 

jednak socja listom  pozyskać d la  sw ego 

wniosku n iek tóre k lu by  um iarkowane —  

w  szczególności Z w ią zek  ludow o narodow y. 

T o  zadecydow a ło  o p rzy jęc iu  wm osku na 

kom isji konstytucy jnej, a  Sejm  ma obecnie 
tę uchwałę za+w ierdzić.

O zy zachodzą w ażne p rzyczyn y  dla 

uchwalenia tak ie j zm iany konstytucji?  L o ­

g iczn ie  biorąc p rzyczyn  tak ich  niema. Jest 
rzeczą  w iece j niż w ątp liw ą, c z y  zna lazłby 

się w  jak iem ko lw iek  państw ie parlament, 

k tó ryb y  pow ziu ł uchwałę o wcześniejszem  

zakończen iu  sw o je j kadencji. Sam obójstwo 

zdarza się w śród jednsoteik, ale n igd y  wśród 

c ia ła  z tio row ego , chyba, żeb y  dotkn ięte z o ­

stało jakiem  ś zaburzeniem  um ysłowem . —  

W  norm alnych zatem  warunkach każdy  

parlam ent oczeku je, aż upłynie je g o  okres 

urzędowania. Żadna też z dawniejszych, c zy  

nowszych  konstytucy j nie zaw iera  postano­

w ienia, jak ie  przed  sierpniem 1926 przew i 

dyw ała  polska konstytucja , a  k tóre  obecnie 

m a być  przyw rócone. Natom iast w szystk ie  

konstytucje um ożliw ia ją  w cześn iejsze ro z­

w iązan ie ciał ustaw odaw czych  w  drodze de­

kretu  G łow y  państwa, c z y  nią jest panu­

ją cy , c zy  też prezydent. T ak ie  postapow ie- 
n ’ ą do konstytucji w prow adził też nasz Sejm

uchwałą z dnia 2 sieirpnia 1926. I  to wy 

starczy. Jeśli bow iem  rząd  uw aża w spó ł­

pracę z  parlamentem  za n iem ożliw ą, m oże 

każdej chw ili g o  rozw iązać. Jeś li zaś parla­

ment dochodzi do prześw iadczen ia, ż© rolę 

swoją skończył, m a dosyć sposobności do 

v  ytw orzen ia  tego  rodzaju  sytuacji, b y  spo­

w odow ać sw oje rozw iązan ie p rzed  upływem  

kadencji. N ie  potrzeba zatem  specjalnego 

przepisu konstytucji, k tóry , jaik to  w id z ie !:i 

m y w  naszym  Sejm ie, służył pew nym  gru ­

pom do ce lów  dem agogicznych . Co pewien 

bofSfiem czas któreś ze stronn ictw  le w ic o ­

w ych  staw iało wniosek  o rozw iązan ie Sejmu 

A  ja k k o lw iek  w n iosek n ie m iał żadnego 

uzasadnienia, a sami w n ioskodaw cy  najhai 

d zie j się bali, b y  n ie został uchwalony, to 

jednak w obec b ezk ry tyczn ych  tłumów w y ­

borczych  w y w o ły w a li n iechęć do parlam en­

tu, a  S ejm ow i utrudniali spełnienie je g o  za ­

dań. T o  upraw ianie d em agog ji chcą p rzyw ro  

cić socja liści swoim  wnioskiem  o zmianę 

konstytucji. W n iosek  sw ój uzasadniają so­

c ja liśc i stosunkami panującym i w  obecnym  

Sejm ie, a  raczej stanow iskiem  rządu w obec 

Sejmu. R ząd , zdaniem  socja listów , zw alcza  

Sejm, a  jeś li g o  trzym a, to  t fia tfg o , b y  go  

do res z ty  skom prom itować. N a le ży  przeto 

zakończyć tę zabaw ę i rozw iązać Sejm. 

A  s k o T o  rząd ni© decydu je się na. ten krok, 

lecz ' przeciw n ie, z e  sfer rządow ych  rozcho­

dzą się pogłosk i o rzekom ym  zam iarze p rze­

dłużenia kadencji Sejm u do końca marca 

1928 r., trzeba zm ienić konstytucję, by 

um ożliw ić Sejm ów ’ rozw iązan ie się w cześ­

niejsze.

A rgu m en ty  tak ie  nie w ytrzym u ją  k r y ty ­

ki, najm niej zaś p rzysto i socja listom  branie 

parlam entu w  obronę. W szak  to  P P S . i  je j 

sprzym ierzeńcy na lew ic y  poparli czynrće 

rew olucję  m ajową, w ym ierzoną  p rzec iw  par­

lam entow i, w szak  P P S . oddała g ło sy  w od zo ­

w i przewrotu , a późn iej osobie przez n iego 

w skazanej. T e g o  rodza ju  partji najmniej 

przystoi ro la  obrońcy dem okracji i parla­

mentaryzmu.

N ie  w id zę  też powodu, dla k tó regob y  

trzeba zm ienić konstytucję  i  w cześn ie j Sejm  

rozw iązać skoro i tak  w  dniu 28 listopada 
b. r. kończy się jego kadencja, ze w zg lędu  

zaś na p rzep isy konstytucji o sesji budżeto­

w ej nastąpi i tak  w cześniejsze rozw iązan ie 
Sejmu, a  do jesien i odbędą się w yb o ry . N ie ­

bezpieczeństwo zaś wniosku PPS . le ż y  w  tern 

że au torow ie je g o  usiłują nagiąć konstj tucję 

do chw ilow ych , a w ięc  p rze jśc iow ych  kon- 

junfctur. T e g o  rodzaju  postępowanie prędzej 

c zy  późn iej w yw o łu je  fata lne skutki, a celu 

(swego nie osiąga. U staw a konstyucyjna., sta­

now iąca fundam ent ustroju państwa, w inna 

być  czeanś trwałem . T a k  też dzieło  konsty- 

1 ucji rozum ieli je j tw órcy , zam ieszczając 

w  niej przepis obostrza jący  warunki je j 
zm iany, otaz przew idu jąc je j rew iz ję  co  25

lat. Z pow yższych  pow odów  Sejm  rasz wi­
nien się dobrze zastanow ić, c zy  g łosow ać za 
wnioskiem  P P S . "W szczególności dużo roz­
w ag i w inien okazać w  te j sprawie klub OL. 

D. Jako ugrupowanie cen trow e musi Ch, D. 

wszechstronnie rozpatrzeć w sze lk ie  następ­

stwa uchwalen ia wniosku socja listycznego  

i baczyć, b y  w łasnem i rękom a nie wyciągać 
z ognia cudzych kąsztanów.

i
Jan Puchatka.

DYWANY W EŁNIANE
Do kościołów, pokoji, kane.laryj i t. p.

D K  A f l f l i l r i  pluszowe — wełniane* 
y / l i l l l l l l l K l  ceratowe I sznurkowe.

CHODNIKI KOKOSOWE
m jtrwalue i najhygieniczniejsze do biur, nu korytarze i na schody

K a p y  na łóżka F i r a a k i , P o r t i e r y  
LINOLEUM K O R K O W E

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

Dywany i Chodniki z p raw dziw ego Linoleum
do nabycis po oryginalnych cenach fabrycznych i w wielkim wyborze w firmie

PRZEMYSŁ LINOLEUM, »  k B
fil ja BIELSKO, Wzgórze 20.
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ttPOINT BŁEU
(NIEBIESKI PUNKT) ►

Na JMTŻSZA CZUŁOŚĆ, SZLACHETNOŚĆ TONU 
I SIŁA GŁOSU PRZY NADZWYCZAJNE? LEKKOŚCI

Żądajcie w  każdym sklepie

f l

Słuchawki „ P O I N T  B L E U *1 „Super" ►* 
lub słuchawki „POEJT BbĘ€M „Primus" 

ZAKŁADY FABRYCZNE

IDEAŁ RADJO
KRAKÓW, Rynek Główny 5.

(Sienna 2)1

Rnk założeniu 18 73 .

FABRYKAOR6AN0W
Braci

ttlfólR
KARMOW
(Jagerndorf),

Ś l ą s k .

Buduje św iatffwej s ław y  
organy kościelne.

Firma sprowadza, corocznie przeciętnie 
za 93.000 z ł. s u r o w c ó w  z Polski, t . j. bla­
chy cynkowej, drz wa dębowego i so­

snowego, oraz węgla.

LM. 54213/27 
W. V.

1

0 © Ł © S 1 E N I E
Itosharsn na dzierżawę teamów soleckich \n iwowsc.

Raaa miasta L w ow a  uchwałą z dnia 31 maja 19?7 postanowiła wydzierżawić Teatr Wielki i NowoSci aa 
okres trzyletni od 1 września 1927 do 31 sierpnia 1930, zastrzegając sobie zupełną swobodę co do przyjęcie cJert

W  myśl powyższej uchwały Rady miejskiej zapraszam osoby reflektujące na tę dzierżawę do 
ofert należycie ostemplowanych i opieczętowanych do V. Wydziału Magistratu miasta Lw ow a vr te-mipjc 
do dnia 15-go czerwca 1927 r. godz. 12 w  południe.

Bliższych wyjaśnień o zasadach i warunkach dzierżawy zasięgnąć można w V. Wydziale Magistratu —  
Ratusz, III. T- drzwi Nr 98.

Naglsirat Król. stoł. miasta Lwona.
W e Lw ow ie, dnia 1 czerwca 1927 r.

Prezydent m. Lw ow a:
T f  \ T
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Przegląd religijay.
Socja lizm  a moralność w  B e lg ji. —  R e lig i! ność akadem ików  w  Stanach Z jednoczonych

Oczcm piszą inni?...
Sprawiedliwy wyrok na Kow&rdę.

Z  prasy polsk iej jed yn ie  m onarehistyezne 
„Słowo** nazw ało  w y ro k  „ogłupiającym '*. 
Inne pisma sądzą, że w y ro k  da je  pełną sa­
ty s fak c ję  poczuciu  spraw iedliwości.

„Jest on —  pisze „Kurier Warszawski** 
godny sądownictwa państwa cywlizowane- 
go, rządzącego się moralnością cnrześcijań- 
ską. Zbrodnia musiała być ukaraną i jest 
ukaran i. Okoliczności łagodzące znalazły 
eię- w  te j mferze, która jest dyktowana ele- 
mentaniemi uczuciami i  myślami ludzkimi**.

0 sprawiedliwość wo;ac mniejszości 
niemieckiej.

„ K urjer Poznański** potęp ia  m etodę te r­
roru, stosowaną p rzez n iek tórych  „sanalo- 
rdw “  w obec N iem ców  na Śląsku. N iem com  
mrzsmawia do przekonan ia siła, a le terror 
io  n ie siła.

„Jakkolwiek przeto —  pisze organ 
Z. L . N . -+- wiemy zgóry, że „sanacja 

moralna**, dla której prawda nie istnieje, 
dkrzy/ zy nas, jako „obrońców** i „sojuszni- 
kow “  ludności niemieckiej —  oświadczamy 
wyraźnie i  stanowczo, że potępiamy metody 
kija, czy kolby karabinowej, stosowane na 
Górnym Śląsku wobec Nemców przez w y­
sługujących się „sanacji moralnej** tamtej- 
tzych powstańców i wojaków**.

D la tego  spraw cy smutnych’ za jść  w  B iel- 
Bzowiicacn pow inni b yć  surowo ukarani.

„Rzeczpospolita** zaznacza, że tak ie  wy­
b ryk i szkodzą  naszej op in ji zagranicą. D y- 
tych cz *s m og liśm y ła tw o  odpierać w sze lk ie
zarzu ty , bo

,pod  rządami biskupów polskich' oby­
watelom narodowości i języka nam obcego 
w  dziedzinie sumienia, w  kościele nie dzieje 
się żadna krzywda, ze biskupi nasi zaspa­
kajają wszelkie potrzeby religijne swych 
wiernych, nie robiąc żadnych wyjątków, 
bez względu na ich narodowość.

Jak pod tym względem niema się nic 
do zarzucania, świadczy ta okoliczność, że 
hakatytci niemieccy próbowali kilkakrotnie 
wyciągać oskarżenia na forum międzynaro­
dowe i skierowywać je do Watykanu. Zaw­
sze jednak sprawdzenie zażaleń okazało bez­
podstawność za-nutów*'.

Sejm będzie pracował podczas 
wakicyj.

„ N o w y  Dziennik** zwracsl u w agę na 
Charakterystyczny Bzczegó1:

„K ied y  na ca'<ym świecie zaczjnaią  się 
ferje parlamentarne, u nas zaczyna się 
okres pracy. Dobrze im tak —  posłom bez­
robotnym. Niech się pocą porządnie. Mogli 
używać wywczasów i poprawiać nadwerę­
żone zdrowie wtedy, kiedy były mrozy, lub 
bardzo niskie stopnie ciepła, to  teraz kiedy 
jest bardzo gorąco, właśnie czas na robotę...

Trudno —  u nas nie panuje zdrowa 
logika*".
C zynn ik i rządow e lubią dokuczać parla­

mentowi.

Apfeha „pod Gwiazdą"
K. WISZF cmsifl i i" -i
Mroków ul. riortaAshu L. 15. 

polnu
ś w i e ż e  w o d y  m in e ra ln e

krajore i zagraniczne 
oraz artykuły sezonu letniego jak

K f t  D  G i l  b e z s p r z e c z n ie  n a jp e w n ie js z y  
t ę p i c i e l  s z c z u r ó w  i m y s z y .

w  p u d e łk a c h - r o z p y la c z a c h ,  
y j  l ? 2  *  M. M  i  wi z n a k o m i t y  ś r o d e k  d o  t ę p i e ­

n ia  w s z e l k i e g o  r o d z a ju  r o b a c t w a .

P t R A f i l T O G M  < >łyn), wypróbowany
•  t i l i r t o i i  n i e z a w o d n y  ś ro d e k

d o  w y t ę p i e n ia  p lu s k ie w  i ic h  z a r o d k ó w .

w  s p e c ja ln y c h  p u d e łk a c h  z  
s itk ie m . N a u k o w o  w ie l o k r o ­

tn ie  s t w ie r d ź a u y .  Jako z n a k o m it y  d fo d e k  p r z d c iw k o  
m o lo m  i ic h  z a r o d k o m .

Statystycy katoliccy wykazują, że socjalizm 
wywiera bardzo ujemny wpływ  na ludności 
obniżając wszędzie poziom moralności. W  Bel- 
srji socjalizm zakorzenił się w  wallońskej części 
kraju, chociaż i wśród Flamandów ma dużo 
z d i denników, zwłaszcza w ośrodkach przemy­
słowych. Do najbardziej „czerwonych** należy 
prowincja Hainaut, natomiast za najbardziej 
chrześcijańską uważa się prowincję Limburg. 
Otóż statystyka ruchu ludności w  roku 192f> 
wykazała, że poziom moralny ludności prowincji 
Hainaut jest nizki. W  Limburgu było 30.4 uro­
dzin na 1000 mieszkańców, w Hainaut tylko 
16.9; rozwodów było w  Limburgu 3 na 1000 
małżeństw; w  Hainaut aż 54, czyli osiemnaście 
razy więcej. W  lim burgu bj ły  3 samobójstwa 
na 100.000, w Hainaut 16. •

Cyfry te świadczą, że ze wzrostem socja­
lizmu idzie zawsze zepsucie obyczajów i upa­
dek życia rodzinnego.

* * .
Statystyka uniwersytetu „Notre Damę, 

(U. S. A .), podaje, że z 2.220 katolickich stu-

Z  artyku łu  „D zien . Poznańskiego** p, t. 
„P rzew ró t  i powrót**, polem izu jącego z na­
szym i w yw odam i („J eszcze  o przyszłości** 
w  „G ło s ie  Narodu** z 12 czerw ca ), dow iadu­
jem y się, że

„klucz do sytuacji na pore naibhzszą 
jest w  ręku rządu...** „od  jego  decyzji za­
leży  sposób pokierowania najbliższą przy­
szłością polityczną kraju...** „d latego jest... 
przedwczesne dzielenie już skóry na niedź- 
wiedziu**; „rząd obecny, jako taki nie ze­
chce tak łatwo dać się wysadzić z siodła, 
by dać pole powrotow-i majowemu**.

S tanow isko „D zienn ika  Poznańskiego** 
jest beznadziejne. N ie  o to  p rzec ież  chodzi, 
co rząd zrob i lub zrobić m oże, ale o to, by 
pu b licystyka  polska orjen tow ała  społeczeń­
stwo, w  jak im  kierunku rząd i partje  po li­
tyczne iść pow inny i jaka  p o lityk a  w  inte­
resie państwa jes t wskazaną. W  artyku le 
naszym  m otyw ow a liśm y następującą tezę: 
„rzą d z ić  w  zgoJz ie  i w  oparciu  o w iększość 
parlam entarną i to  w iększość przedm aiową, 
pow iększoną o jedną lub k ilk a  grup z le- 
w ic y “ . T o  w łaśn ie nazw aliśm y pow rotem  do 
przedinaia. Jest to  program  tak d la  rządu 
ja k  i d la  stronnictw . „D zien . P ozn .“  odpo­
w iada  nam  na to, że w szystko za leży  od 
rządu. Jest to przyznan iem  się do braku 
w łasnego programu.

P isze da le j „D z ien n ik  Poznański**, żo 
przed rządem  są w  te j chw ili trzy  drogi 
w y jśc ia : zmiana o rdynacji w yborcze j, roz­
w iązanie Sejmu i „p róba  odroczen ia Sejmu 
dla p rzygo tow an ia  now ego praw a w ybor- 
c zego “ . N ie  w iadom o, co „D zien n ik  Pozn .“  
rozumie przez ^ o d ro c zen ie  Sejmu**. W  każ 
dym  razie, jedno jes t pewnem : bez w zg lę ­
du na to, co się stanie z reform ą ordynacji 
w yborcze j, na jdalej w  listopadzie  Sejm  za­
koń czy  swą kadencję i utracą m oc pełno­
m ocn ictwa d la  rządu.

W obec  now ego , silnego już, Sejm u utrzy-

Dnia 6-go b. m. pojawiła się w lwowskich 
„Sprawach Akademickich** (dodatek „Słowa 
Polskiego**) notatka anonimowego autora p. t.: 
„Żale Odrodzenia**, pełna przekręconych fak­
tów i niedomówień, utrzymana w tonie napast­
liwym, a kończąca się postawieniem „Odrodze- 
niu“  zarzutu niemoralności.

Nie naszą rzeczą jest tu wdawać się w po-

dentów uniwersytetu uczęszcza codziennie do 
Komunji św. 1028. Jest to wielki postęp, jeśli 
się zważy, że w r. 1923 było tylko 785 komu­
nikujących się. Statystyka powyższa, nodnosi. 
że nawet 700 studentów, mieszkających poza 
miastem, nic zważając na przeszkody z tem 
związane, regularnie uczęszcza do Komunji św. 
Jak się ma sprawa katolicyzmu wśród akade­
mików amerykańskich, widać to najlepiej z od­
powiedzi akademików na pytanie okólnika, 
który miał ustalić, jakie moralne wartości ma­
ją największy wpływ  na człowieka religijnego. 
Komunia św. zajęła tu pierwsze miejsce, po­
tem następuje w-plyw rodziców, spowiedzi, 
przyjaciół, sportu, księży, nauka religji i lek­
tura.

Co dotyczy religijnego rozwoju akademików 
w czasie ich studjów. to 129 oświadcza, że na 
wyższych uczelniach stali się o wiele lepszymi 
katolikami, aniżeli, gdyby pozostali w domu. 
490 zaś konstatuje stanowczą zmianą na lep­
sze. Rekolekcje i ćwiczenia duchowne, szcze­
gólnie ignacjańskie, są bardzo łubiane wśród 
akademików amerykańskich.

ma się ty lk o  taki rząd, k tó ry  przystosuje 
swój program  do .woli w iększości sejm owej, 
a ta —  jak  m amy już na podstaw ie w y ­
n ików  w yb o rów  kom unalnych prawo p rzy ­
puszczać —  będzie w iększością  przedm ajo- 
wą, a nie sanacyjną. Za pewno stworzen ie 
tej w iększości nic będzie (jak  przed majem 
nio b y ło ) rzeczą łatwą,. W  tem tkw i jedna tru 
dność. Jćśli w iększość ta w spólnej stałej 
w o li nie w y tw o rzy , to w róc im y  do przed- 
m aja pogorszonego, jeś li ją  w y tw o rzy , to 
o trzym am y przedm aj gruntow nie popra­
w iony.

C zy rząd obecny potra fi się do w iększo­
ści p rzedm ajow ej dostosow ać i w  zgo‘dzic 
z nią rządzić —  tego  ani m y ani n ikt nie 
w ie. Jest to druga trudność, k tórą  trzeba 
będzie usunąć. O czyw iście  jednak  nie w ola  
now ego sejmu do rządu, ale rząd do w o li 
sejm ow ej c zy li narodow ej dostosow ać się 
musi.

Tw ierdzen ie , że rząd „n ie  da się łatw o 
w ysadzić  z siodła**, jest d la rządu ubliża- 
jącem , insynuuje mu bow iem  intencje, 
sprzeczne z K onstytucja . Co ao nas, nawet 
k ry tyku jąc  rząd ani na chw ilę nie przypusz­
czam y, b y  b y ł zdolnym  do k rzyw op rzys ię ­
stwa i złam ania K on sty tu c ji, która, u za leż­
nia rząd ostateczn ie od sejmu. M ogą  być 
ep izody  m ajowe lub inne, ostateczn ie jed- 
nad zawsze na dłuższą m etę klucz do sy­
tuacji jes t w  rękach społeczeństw a i je go  
konstytucy jn e j reprezentacji.

R óżn ica  m iędzy dem okratam i (także  
Oh.' D .) a konserwatystam i po lega  m. in. 
na tem, że pierwsi organ izu ją  w o lę  narodu, 
by  w y tw o rzy ć  dob ry  rząd, a drudzy spo­
dziew ają  się w szystk iego  od rządu i g d y  
rząd jest dobry, to go  chwalą —  g d y  zaś 
jest z ły , to  narzekają. Zapom inają, żo trze ­
ba u dołu nad tworzeniem  rządu panować.

J. M.

lemikę z niefortunnym autorem tej notatki, 
skoro organ zaatakowanego stowarzyszenia 
„Św iat Akadem icki1* (Nr. 3— 4 z dnia 15. VI. 
b. r.), uważa, że nad takim „objawem obniże­
nia kultury polemiki prasowej i zjawiskiem 
wybujałości niezdrowego partyjnictwa** ze stro 
ny „M łodzieży Wszechpolskiej**, której przed­
stawiciele we Lw ow ie z notatką się soiidary-

zuwali, „należy przejść do porządku**, a sąd 
zostawić zdrowej opinji publicznej.

W ypada jednak koniecznie wyjaśnić, ską.d 
biorą się ustawiczne zatargi między „Odrodze- 
nicm“ a „Młodzieżą Wszechpolską**, organiza­
cjami dość bliskiemi pod względem ideowym, 
a do niedawna jeszcze tworzącemu wspólnie 
zwycięski w życiu akademickim Blok Naro­
dowy.

Przyczyną pierwszorzędną jest tutaj sant 
takt istnienia „Odrodzenia**. Dopóki „M łodzież 
Wszechpolska** nie czuła się sama mocną, pa­
trzyła z uznaniem i szacunkiem na riąch chrze- 
ścijańsko-społeczny na wyższych uczelniach 
polskich i jego  przedstawicieli. Dopiero, g ćy  
Blok Narodowy opanował wszystkie pozycje 
życia młodzieży i gdy, co ciekawsze, „M ło­
dzież Wszechpolska** idcologja swą zbliżyła się 
do katolicyzmu, a hasła wysunięte od lat kilku 
przez „Odrodzenie** sama głosić zaczęła, do­
piero wtedy rozpoczęła się akcja celem likw i­
dacji „Odrodzenia**, jak ją przywódcy niektó­
rzy Młodzieży Wszechpolskiej nazywają.

I ton właśnie moment: obawa przed ro­
snącym coraz, to w siły konkurentem i chęć 
jego likwidacji jest powodem zatargów i waśni.

Znieść nio mogą przywódcy wszechpolscy, 
że oprócz nich istnieje na Uniwersytecie bardzo 
poważna grupa młodzieży, która głębiej na­
wet, bo nio tylko na „uczuciach i instynk­
tach** opiera swój stosunek do Narodu i Pań­
stwa.

Z tego właśnie uzurpowania sobie mono­
polu na jnarodowość** —  ustawiczne odsądzanie 
„Odrodzenia** od światopoglądu narodowego; 
stąd też uzurpowanie sobie prawa sądzenia o 
jego stanowisku na-odoweni ba nawet, jak 
teraz, o jego katolicyzmie ł moralności.

Przywódcy „M łodzieży Wszech polskiej** bo­
wiem rzucają, choć nie oddawna, w masy aka­
demickie. hasła głębokiego i prawdziwego ka­
tolicyzmu, nie zadając sobie jednak trudu po­
znania istotnych walorów Katolickiej doktry­
ny. Znając ją  tylko powierzchownie, czego naj­
lepszym dowodem jest we wspomnianej notat­
ce ironiczna wzmianka o „pokorze chrześcijań- 
skiej“ , mianują się jej koryfeuszami i obroń­
cami.

Nio wiemy, czy notatka w „Słow ie Pól- 
skicm“  była przypadkową, czy też celowym 
zapowiedzeniem dalszych kroków wojennych, 
mimo zawartego w Poznaniu „zawieszenia brO- 
ni‘f. Naszem zdaniem wojna —  zwłaszcza w dzi­
siejszym stanie rzeczy —  niema sensu. Nie­
mniej jednak sprowokowani, nie zawahamy 

się przed jej przyjęciem ani na chwilę, z tem 
tj lko, że jej środki z naszej strony będą już 
bardziej konsekwentne i bezwzględniejsze niż 
dotychczas. Szkoda tylko, że do wojny musie­
libyśmy przystąpić w sytuacji dla Związku 
Narodowego tak poważnej i trudnej.

Nie chcieliśmy tego, dając w Poznaniu do­
wody najlepszej woli przez wstąpienie do 
Naczelnego Komitetu Akademickiego.

Odrodzeniowiec.

Z  Tarnowa.
Gospodarka miejska. —  Zły duch miasta. _  
Rządy jego  w Kasie Chorych i rezygnacja.

Tarnów ma być wieJkiem miastem. Takie 
zdatnie rozlega się wszędzie, odkąd to rząd 
rozstrzygnął, że w pobliżu Tarnowa staną dru­
gie w Polsce fabryki chorzowskie, które wraz 
z przyległem i wioskami mają wejść w  skład 
przyszłego wielkiego Tam owa.

W edług miary tego przyszłego Tarnowa; 
‘przykrojono budżet miejski, na podstawie któ­
rego odrestaurowana i iwywatowaoa z r. 1911 
pochodząca Rada miejska z przewagą żydów- 
sko-socjałistyezmą poczęła gospodarzyć, aprezy 
djutm, odbicie tej większości w  ObiLozu mają' 
cych się odbyć wyborów  do Rady miejskiej 
zaczęło szafować hojnie funduszami miejsklc- 
mi, siląc się o danie utrzymania jak najwięk­
szej liczbie bezrobotnych prawdziwych i fik­
cyjnych, z Tarnowa i okolicy, by w  ten spo­
sób przysporzyć sobie głosów. Nadwyrężyło 
to kasę miejską lak silnie, że obecnie rządzi 
się Tarnów systemem oszozędnościowym, któ­
ry na tem polega, że na pomoc dzieciom yv W it;

Przyczyny konfliktu
między „Odrodzeniem" u gpfetodzieżą Wszechpolską"
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leszcze o tej przyszłości.
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Najlepsza nagroda dla polskiego ucznia,
Hikieia p tslu
jalaści nie

Tagranicinej ti Zt

19. - tennikiiin-
strowane gratis.

Dom sportowy „ S T A D I O N “
K rabów , Grodzka 26. Teł. 1596. Rok zał. I89s.

kowdicacłi uchwalono aż 200 zł. (w ie lri Tar­
nów!), a zarazem po 200 zł. pensji rnies. wdo 
w ie po bogatym żydowskim adwokacie, b. wi- 
cebuirmistrai GoHhammerze, doskonałym ch 
hrońcy wszystkich pospolitych przestępców 
i zbrodniarzy, który podobno według zdania 
•większości magistrackiej zasłużył się bardzo 
miastu. Asesorowi, socjaliście Oiołikoszawi 
{praw iono nowy ekwipaż, którym wozi siebie 
przyjaciół i  przyjaciółki do folwarku miejskie­
go  w  K likow ej, gdizie prowadzi 7. ramienia ma 
gistratu gospodarstwo rolne, ponieważ w  tym 
dziale iest fachowcem, jako przeszło 20-letni 
nauczyciel języka polskiego w  gimnazjum. 
W ielk i ten człowiek jest również znawcą bu- 
dowmickwa ponieważ półtowarzysz i półsaea- 
tor burmistrz dr. Kryplewski za takiego go 
uzmnł. Ich nowem dziełem jest zeszpecenie 
w  samem śródmieściu pięknej ul. Kopernika. 
gdzie wbrew prowadzonej już od 40 lat linjl 
regulacyjnej pozwolono żydowi Ungerowi w y­
sunąć się 2 metry w  ulicę mimo próśb i pro­
testów okolicznych sąsiadów.

Gospodarna socjalistyczno-żydowskiego Ma­
gistratu polega dalej na tern, że ze względów 
na agitację, przedwyborczą pouchwalano bu­
dować szereg gmachów, na które miasto zabie­
ga o pożyczki. Ciekawe jest k to  będzie oła- 
cS te pożyczki i z czego, k iedy mieszkańcy 
Tarnowa obciążeni są już wielkiemu podat­
kami miejskiemi. Pewnie liczą, że ciężar ten 
zraucą na biedną ludność wiosek podmiejskich, 
mających być kiedyś przyłączeńerni do Tam o­
wa. Ciekawe jest również, że miasto z nor­
malnych wpływów budżetowych nie nie budu­
je, a ciągle tylko psioczy się na rządy b. ko­
misarza miasta inż. Rypuszyńskiego, k^óry bez 
uciekania się do pożyczek potrafił budować 
nawet- systemem rozrzutnym i zostawił przy 
odejściu tysiące w Kasie miejskiej. Dziś tam 
pustki

Złym duchem Magistrale i Tam owa jest 
zow. Ciołkosz, k tóry gdaie w e jd z ie  —  -wytwa­
rza rafinowany, socjalistyczny bałagan. W y ­
kazało się to dowodnie w  Ka.de Chorych. Rzą­
d y  poprzedniego Zarządu Kasy, którego pre­
zesem był prof. Ciołkosz skończyły się zapro­
wadzeniem komisarza. O becn ym  jego tam rzą­
dom to sQmo grozi. Oto tarnowska Kasa Cho­
rych wysłała do okr. Urzędu Kas Chorych bi­
lans za rok 1926, w  którym żakowskim sposo­
bem chciano ukryć 41 tysięcy niedoboru, któ­
rą to  sumę buchalterzy Kasy „przeoczyli** 
i dopiero władze nadzorcze Kasy musiały się 
wziąć energicznie do je j odszukania. P rzy  tej 
okazji okazało się, że cały czerwony personel 
tarnowskiej Kasy Chorych składa się z naga­
niaczy partyjnych, którzy uprawiają tylko le­
nistwo, ga iukrwo, zabawy, agitacjo w czasie 
urzędowania, a nie są zdolni zastawić bilansu, 
nie są zdolni nawet dobrze przepisvwać sum 
ozy pisać protokołów. To  wszystko zostało już 
protokolarnie stwierdzone i całym tym per­
sonelem zajmie się Komisja dyscyplinarna. Bi­
lans Z061 ał odrzucony.

Ciołkosz ustępuje. Wniósł rezygnację z pre­
zesa i  członka Zarządu. Zarząd obradując nad 
tą rezygnacją nie przyjął je j 6 głosami na 17 
głosujących. Nawet towarzysze partyjni nie 
mieli odwagi udzielić p. Ciołkoszowi zaufania, 
a darzą go poparciem ty lko bumdowcy i inni 
żydzi. T o  jest znamienne. Jest to już druga 
rezygnacja tego opatrznościowego męża Tar­
nowa. Niedawno zrezygnował również z posa­
dy  asesora płatnego, kiedy mu Izba skarbowa 
przypomniała, że dwóch pensji biać nie może: 
itządon ej i autonomicznej. Zrezygnował —  
a głosi się wszędzie, że z idealizmu i poświę­
cenia pracuje dla dobra miasta i klasy robo­
tniczej. af.

Na_ztomiach fllzpMter,
Procesy komunistyczne.

W Łusku.
W  sądzie okręgowym, w Łucku zaparli w y­

rok w sprawie oskarżonych o przynależność 
do komunistycznej partji zachodniej Ukrainy. 
Sprawa rozpoznawana była od dnia 23-go maja 
b. r. Z postawionych w  stan oskarżenia 106 
osób, 28 zbiegło. Względem 25 osób postępo­
wanie karne wobec braku poszlak zostało umo­
rzone. Na ławie oskarżonych zaś zasiadło 61 
osób. Skazanych zostało: 3 osoby na beztermi­
nowe więzienie, 3 osoby po 15 lat, 8 osób po 
8 lat, 3 osoby po 6 lat, 7 osób po 4 lata, 5 osób 
po 2 lata i 1 osoba na 1 rok ciężkiego więzienia.

23 osoby zostały uniewinnione.

W Tarnowie.
W  ubiegłym tygodniu odbył się w Tarnowie 

przed sądem przysięgłych proces przeciw ko­

munistom Polakom. Oskarżono ich m. i. o zwią­

zek z organizacjami komunistycznemi zagra­

nicą. ą zwłaszcza z krasnoarmiejcami, o roz­

szerzanie haseł komunistycznych w partji so­

cjalistycznej, gdzie mieli schronienie pod firmą 

kółka esperantystów. Zasądzono: Wojnarskie- 

go Franciszka, Turowca i Smagę Jana po 4 

lata ciężkiego więzienia, a W ieczorka Fran­

ciszka na półtora roku.

Burza pod Rabkę.
-O.IO-

Onegdaj szalała burza nad Rabką, wyrzą­
dzając ogromne szkody na polach i powodując 
wystąpienie miejscowej rzeczki, która pozry­
wała mosty. W  jednej z wiosek spłonęło dosz­
czętnie od pioruna gospodarstwo niejakiego 
Sojki, przyczem zginął inwentarz żywy. Straty 
wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych. Spionę- 
io również kilka tysięcy dolarów, które Sojko- 
wa otrzymała przed kilku dniami z Ameryki. 
W  Rabce zalane są d iog i i chodniki.

Opłaty od aut w Zakopanem.
Wzorem sezonu letniego w  roku ub. posta­

nowił komisarz rządu w Zakopanem ściągać 
opłaty od aut wjeżdżających na terytorjum 
Zakopanego. W  tym celu na drodze z Poronina 

Olczy czuwać będą specjalni strażnicy upo­
ważnieni do ściągania opłat. Opłaty te będą 
użyte na cele drogowe. Wysokość ich i termin 
w  którym rozpocznie się ich ściąganie, będzie 
ustalony w dniach najbliższych.

W YB O R Y  W  ZAKO FANEM  ODŁOŻONE.

Dowiadujemy się ze źródeł miarodajnych, 
że termin wyborów do Rady Gminnej w  Zako­
panem, którego wyznaczenie spodziewane było 
na czerwiec odłożony został do jesieni b. r.

 o o o —
JUŻ MOŻNA JEŹDZIĆ BEZPIECZNIE POL- 

SKIEM I L IN JAM I LO TM CZEM L Ministerstwo 
Komunikacji podaje do wiadomości następują­

ce dane statystyczne o dokonanych lotach i 
przewozach na lmjach cywilnej żeglugi powie­

trznej w  maju 1927 r.: Dokonano lotów  ogó­

łem 369, t. j. średnio dziennie 14 lotów, pła- 
towce przeleciały ogółem 112.395 kim., prze­

wożąc podróżnych ogółem 718 osób, a ładun­

ków ogółem 197.863.671 klg. Żadnego wypad­

ku ani niedokładności w lotach nie było.
 -ono -

W Y B O R Y  SENATU W  GŁ. SZKOLE GOS­
PO D AR STW A  W IEJSKIEGO w Warszawie 
wypadły następująco: rektorem został ponow­
nie prof. W ład. Grabski, prorektorem ponownie 
Zdzisław Ludwikiewicz. Dziekanem wydziału 
rolniczego prof. Staff (ponownie), dziekanem 
zaś wydziału leśnego prof. Dominik, wydziału 
ogrodniczego prof. Górski.

TAJEM NICZA ŚMIERĆ RO BO TN iKA  
W  TA TR A C H . Nocy onegdajszej zmarł nagle 
podczas snu w  szałasie na Gołych Wierchach 
pod Wołoszynem robotnik Fundacji Kórnickiej 
Michał W alczak z Brzeźnicy pow. W adowic­
kiego. Nagła śmierć jego nastąpiła w  tajemni­
czych okolicznościach.

Istnieją bowiem podejrzenia, że nagła śmierć 
nastąpiła wskutek zatrucia, co jest dość praw­
dopodobne. ponieważ robotnicy z Gołych W ier­
chów utrzymują, że z niewiadomych przyczyn 
od pewnego czasu puchną im oczy i t. p.

W ICH ER RZUCA KO B IETĘ  POD POCIĄG. 
W  Górnych Łużycach, jak donoszą z Berlina, 
szalała onegdaj w ielka burza, połączona z ober 
waniem chmur i gradem. Grad dokonał strasz­
nego zniszczenia w  ogrodach i na polach. W i­
cher wyrwał kilkusetletnie lipy z korzeniami. 
W  pobliżu dworca Neuhof wicher porwał jakąś 
kobietę i rzucił ją  pod pociąg towarowy. Zgi­
nęła na miejscu

U TO N ĄŁ W  GŁĘBOKIEJ N A  PA LE C  K A ­
ŁU ŻY. Y 7 Rokietnicy pod Jarosławiem niejaki 
Jan Pich dostał ataku epileptycznego i upadł 
twarzą w kałużę 10-cenł imetrową, gdzie utonął, 
względnie udusił się.
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Kamienie żółciowe 
Choroby wątroby 

i Przemiany materii

Warszawa 
Nowy Świat £.

Telefon 504-96.

I C a m i e n ś e s c ^ o d z ą b e z k ó I u  

AftateS w z&peiności ustala.
OBJAWY:

Początkow e i Ból w bekach i dołku podserco- 
wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wąt­
robie, skłonność doob.strukcji. Język obłożony. Odbi­
janie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy.
p od czas a ta k ó w : w dołku i wątrobie, silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnej — w  pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żebeT, parcie na. kiszkę stolcową. Nie­
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczko.

Szczegó łow e  In form acje w  broszurach
H. N I E M O J E W S K i E G O .
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M A G . J .  K O P ER S K I Kraków, ul. Karmelicka 9.Apteka im. Królowej Jadwigi
oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie.

Kęty przeciw gwałceniu niedzieli.
\V dniu 12 czerw- a br. odbył się w  Kętach 

wiec zrwołany przez zwierzchność miasta przy 
udziale około 2000 a.ób, celem zaprotestawa * a  
przeciw zamiarom naruszenia święcenia niedzieli 
i świąt katolickich.

Zebran e zagaił wielce zasłużony Edward Za­
jączek, burmistrz królewskiego miasta Kęt Re­
ferent p. Zajączek, krewny burmistrza —  re iak  
tor z Bielska, w  przeszło godzi enem przemówie­
niu przedstawił niebezpieczeństwo żydowski*. na 
polu ekcnomicznem, umysiowem i. politycznym. 
Następnie przeszedł do kwestji żydowskiej w Pol 
sce, przytaczając dokładne daty statysryerae, 
zwłaszcza ilość żydów w  Polsce przeszło 3 mi- 
Ijony, zawładnięcie przemysłem w 90 proc., han 
clu 80 proc. itp. —  napływ dio uczeln' wyższych 
od 25— 50 proc., mimo, że według ogólnej ilości 
mieszkańców powinno być na-jwyżej 10— 11 
proc. studentów żydów na uniwersytetach.

Następny mówca, naczelnik sądu i prezes 
T. S. L . i L ig : Kat. p. Dymek w  przemówieniu 
natcńniionem głęooką wjąJą wzywał zebranych, 
by stali zawsze w olbronie krzyża i w iary p-zod- 
ków, bo nie możemy dopuścić, by  Polska na 
wskrćś katolicka mogła z woli żydów  gwałcić 
trzecie przykazanie. K iedy przewodniczący po­
lecił odczytać treść protestu prztciw zakusom 
naruszenia święcenia niedzieli i świąt, zgroma­
dzenie jednomyślnie zgodziło się na treść i ży­
wiołowo i groźnie okazało swoje stanowisko 
w tej sprawie.

Na wniosek dyr. Stopki uchwalono wy słać 
również energiczny protest przeciw zwijaniu 
istniejących spkói polskich na kresach, a kreo­
waniu wzamian szkół mniejszościowych. Od­
śpiewaniem Roty zakończono to imponujące: ze- 
l ranie obywateli Kęt. S.

Po myśli wezwania Władzy 
Duchownej unieważniam publi­
cznie wszystkie polecające za­
świadczenia wydane przeze- 
mnie kiedykolwiek P. Karolowi 
Bochenkowi, agentowi dostaw­
ców wina mszalnego.

Z poważaniem  

Ks. Władysław Miś
b. kanclerz Kurji Książęco-Biskupiej 
Dziekan Kollegjaty W W . Świętych

Kraków, dnia 17 czerwca 1927.

Jak to jest z Nungesserem i Colin?
Donosił'sśmy o aogłoskacL które przyouły 

z Ameryki, że zaginieni francuscy lotnicy Nua- 
gesser iOoli żyją. Obecnie nadchodzą wieści, że 
była to fałszywa pogłoska, którą puścł w  świat 
pewien robotnik leśny w  Kanadzie, alby 3ię za­
bawić. Zdają się to potwierdzać bezowocne po­
szukiwania ekspedyryj, wysłańT?ch nad rzekę 
Saguney, nad którą m cii się znajdować lotnicy 
francuscy. Jednak ze względu na niezamieszka­
łe okolico i górzyste, w których mają się znaj­
dować lotnicy zaginieni, ostateczne Wadomok-i 
o tecm. czy zginęli, czy żyją, mogą przynieść 
dopiero najbliższe dni, kiedy ekspedycja doki ad 
ue przeszukają całą okolicę. Podobno lotnicy 
francuscy zabrali ze sobą rałdety świetlne, cfktó 
rych pogłoski powyższe wspominały.

LINDBERGH DOSI A Ł  NAGRODĘ ORTE1GHA

Fundator nagrody za lot trancatlantyf ki 
Orteigh, wręczył Lindlberghowi czek na 25 000 
dolarów, jako nagTOdę za lot z Nowego Jorku 
do Paryża. Na czeki., oprócz podraisu ofiaroday 
cy, wyobr: zona jes. fiaga Stanów Zjednoczo­
nych i ajparat Lindhergba.

Z całego śwrata,
Wojkow nie miał brata.

Jak już pisaliśmy, warszawski „K u rje i Po- 

ranny“  opublikował w  tych dniach list, pocho­

dzący rzekomo od brata zabitego posła W ojko- 

wa. L ist ten jest mi tyfikacją, bo oto przed 
kilku miesiącami W ojkow  również otrzymał 

z Bulgarji list, zaczynający się od słów: „D ro­

gi bracie**, a zawierający prośbę o przysłanie 

pieniędzy i książek. L ist podpisany by] naz­

wiskiem W ojkow . Poseł W ojkow  odpowiedział 

na ten list: Stwierdzić muszę, że nie mam wo- 

góle brata. Zachodzić musi tu jakaś m istyfi­
kacja.

W Anglji bezrobocie rośnie.
Hość bezrobotnych w  Ang lji w  dniu 7-go 

czerwca b. r. wynosiła 1,089.700 osób, co 
w stosunku do poprzedniego okresu sprawoz­
dawczego wynosi o 104.187 osób więcej.

j a j \ ? M ®
■BsacŁir-ji^'

Łodzią przez Atlantyk.
Dnia 16 b. m. z Neapolu wyruszyli dwaj 

mioazi włoscy sporismeni na lekkiej łodzi do 
Nowego Jorku. K ilka lat temu udało się jedne­
mu żeglarzowi tylko, Gerbaultowi, dokonać po­
dobnej podróży z Marsylji do Nowego Jorku.

--------O— -------
A N G L IC Y  T Ę S K N IL I ZA  ZAĆMIENIEM 

SŁOŃCA. W ielkie zainteresowanie budzi w  Lon 
dynie zapowiadane przez obserwatorja całko­
wite zaćmienie słońca w końcu b. m. Ostatnie 
całkowite zaćmienie słońca widziano w  Anglji 
w  r. 1724, następne widziane będzie w 1999 r

STAJ ZAFUm .- KflWKWIEHIC • SWĘDZENIE

V d  J i d m i n i s i r a i c L
Celem ureprulowania nakła­

du prosimy o szybkie nadesła­
nie prenumeraty.

P ® B  § Ż W ?  a i-j ,ł- ^ .
D* nabycia:

Apteka im. Króiowej Jadwigi
Mag. JOZEF KOPERSKI 
Kraków, ul, Karmelicka 9.

l we wszysfhich opfehutt;.
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Sport.
Dzisiejsze imprezy sportowe w Kra­

kowie.
TU R YŚC I (Łódź)— K . S. JU TR ZE N K A  gTa- 

ją  dziś o godz. 5.30 pop. na boisku Jutrzenki. 
TuT.yści przyjeżdżają w kompletnym składzie 
z K ara 'i akiom, Warszewskim, Widliszkiem, 
braćmi Kubikami i fenomenalnym bramkarzem 
Lessem. N ikt nie zdołał W isły tak wysokocy- 
frowu pokonać jak oni; ubiegłego tygodnia 
zwyciężyli Turyści Polonię w  stosunku 3:0. 
Jutrzenka, która wzięła ostatnio gwałtowny 
start, zwyciężyła warszawską Legję. Pokona­
nie Legji. która kroczyła triumfalnie od zw y­
cięstwa do zwycięstwa, pokonując wszystkie 
niemal asy ligow e stawia drużynę krakow­
ską w  rzędzie groźnego konkurenta ligowego. 
O godz. 3.30 odbędą się jako przedimecz za­
w ody o mistrzostwo pomiędzy K . S. „D ąbie" 
a Jutrzenką III.

Zawody tennisowe o puhar wędrowny K a­
towice— Jutrzenka zaczną się o godz. 9 i pół 

:rano.

a za Krakowem.
Rewanżowe zawody piłkarskie węgierskiej 

reprezent. policyjnej z polską reprez. polic. od­
będą się dzisiaj w Budapeszcie.

K . S. Koszarawa w  Żywcu urządza bieg 
okrężny na 3.500 m. Freyer zdobywca pubaru 
w  r. 1925 nie zgłosił się tym rażeni do biegu, 
przez co biegacze górnośląscy i krakowscy 
mają dziś większe szanse zwycięstwa.

PROGRAM  DZISIEJSZYCH M ATCHÓW
O MISTRZ. POL. L IG I P IŁ . NOŻNEJ.
Leg ja— Hasmonea w  Warszawie, T K S —  

W isła w  Toruniu* P ogoń _W a rta  we Lwowie, 
Jutrzenka— Turyści w Krakowie. Mecz ŁKS. 
z I. F. C. w Katowicach nie odbędzie się wsku­
tek tego, że na dzień 19 V I. wyznaczone są 
dwa mecze reprezentacyjne: Górny Śląsk pol­
ski— Górny Śląsk niemiecki oraz policja pol­
ska (Górny Śląsk)— policja, węgierska, zaś I. F. 
C. daje graczy do obu reprezentacyj.

Ppułk. Roninie! zdobywa I nagrodę,
w  PIERW SZYM  DNIU KONKURSÓW  

H IPPIC ZN YC H  W  LO ND YN IE .

Dnia 17 btm. rozpoczęły się konkursy hip­
piczne na krytym  stadjonie „O limpja". W  kon­
kursach biorą udział następujące kraje: Fran­
cja, W łochy, Belgja, Szwecja, Polska, Anglja 
oraz Irlandja. W  drugim konkursie pierwszą 
nagtode zdobył pułk. Rómmel na Fagasie.

Czołowe zadania Związku Oficerów Rezerwy.
Łączność między społeczeństwem a narodową armją.

Dział szachowy.
Wojna z  Turkami.

W ielka impreza szachowa na Wawelu w dzie­
dzińcu arkadowym na sztandar dla 8 pułku 

ułanów im. Ks. J. Poniatowskiego.

Polski B iały K rzyż w porozumieniu z Kra- 
kowskiem Towarzystwem Miłośników Szacho­
wych im. J. Dominika urządza d n a  29 b. m. 
w dziedzińcu arkadowym na Wawelu n iezwy­
kła widowisko. Na szachownicy olbrzymich 
rozmiarów, specjalnie w tym celu skonstruo­
wanej, odbędzie się żywa partja szachów, zło­
żonych z podoficerów i żołnierzy 8-go pułku 
ułanów im. Ks. Józefa Poniatowskiego, przy- 
czem figury występować będą konno, pionki 
zaś pieszo. Partja białych walczyć będzie 
w polskich strojach narodowych z czasów 
króla Jana Sobieskiego, partję czarnych zaś 
tworzyć będą Turcy w strojach tej samej epo­
ki. Impreza tego rodzaju jest pierwszą w  Pol­
sce i łączyć będzie piękny Cel z malowniczo- 
ścią tła i barwnością obrazu.

Stroną artystyczną zajął się art. malarz p. 
Wodzinowski i reżyser p. Piekarski. Partja 
szachów będzie opisana wierszem autorstwa 
Jarusza Stępowskiego, poety krakowskiego.

Sądzić należy, że publiczność tłumnie pos­
pieszy na to niezwykłe widowisko i  uwagi na 
fakt, że 20-teinu p. p. „dzieciom krakowskim11 
dziwno już ufundowano sztandar, a ulani ziemi 
krakowskiej po dziś dzień go nie mają.

MARSZ ŻAŁO B N Y N A  SPROW ADZENIE  ' 
PROCHÓW  SŁOW ACKIEGO.

Prof. Michał świerzyński skomponował uro­
czysty „Marsz żałobny11, na sprowadzenie pro­
chów „K ró la  Ducha11. Wspaniały utwór napi­
sany na orkiestrę dętą, wykonany będzie przez 
orkiestry, które będą przygrywały pochodowi 
prochów Wieszcza-na Wawel, obok analogicz­
nych utworów już znanych, jak Marche funebre 
Chopina i Marsz żałobny Żeleńskiego.

Nowy utwór zasłużonego kompozytora, pro­
fesora Krakowskiego Konserwatorjum, posia­
da przepiękną linję inelodji oraz przebogatą 
harmonję. Wydanie transkrypcji fortepjanowcj 
ukazało się już na pułkach księgarskich i za­
interesuje niewątpliwie zarównó przyjaciół mu­
zy prof. ś  Wierzyńskiego, jak niemniej i szer­
szy muzykalny ogół polski.

Bez żmudnej pracy organizacyjnej społeczeń­
stwa a w  szczególności kadr oficerów rezerwy, 
decydującego w  każdej wojnie o zwycięstwie 
czynnika, żaden minister wojny nie dokona du­
chowego zespolenia arnaj-i narodowej.

Alby z głębi duszy polskiej wyłonić duchową, 
sylwetę polskiego żołnierza, zarysowaną na tle 
tradycji a dostosowaną do potrzeby wspótczf.- 
sności, musimy stworzyć odpowiednią atmosferę 
moralną nietylko wśród czynnej armji, lerz 
w głównej mierze wśród mas rezerwy. Realiza­
cja haseł „Honor i Ojczyzna11 powstaje z co­
dziennej pracy obywatela i żołnierza oraz sto­
sunku ich do zagadnień podstawowych państwa.

Świętość żołnierskiej przysięgi i bezwglęiiia  
posłuszeństwo prawowitej V ładzy jest morał 
nym fundamentem każdej armji.

Narzucone współczesności trójzaborcze oię- 
tno n ewołi, intryg, zawiści, niewiary całko­
wicie zabliźnić się może jedynie w następiem 
pokoleniu, wychowanem w  jednolitej narodowej 
szkole, do- której nie dojdą echa waśń: domo­
wych.

Czy powstałe u nas pod różno-rakiem zawo­
łaniem i różnych autoramentów związki b. woj­
skowych spełniają swe zadanie skupiania Jo-, 
datnioh jednostek dla celów państwa i armji? 
Gzy zawsze są. rzecznikiem bezinteresownej 
służby dla państwa? Czy mimowoli nie stają 
się narzędziami pokrewnych koterji politycz­
nych? W  przeciwieństwie do zachodnich związ­
ków b- wojskowych, wyłącznie podporządkowa­
nych jednolitym i jasnym celom służby dla pań 
6twa i armji, —  nasze związki b. wojskowych 

różnorodnością pochodzenia terytorialnego 
i formacyjnego wniosły ferment celów i zadań 

Powstałe pod, patronatem żyjących i dzv sie­
jących politycznie osobistości nasze związki 1. 
wojskowych podporządkowały się pewnym p ro ­
gramom i  hasłom, nierzadko zwalczającym się 
wzajem.Ke. Doszło do tego absurdalnego, z run- 
ktu widzenia jednolitości Armji, stanu, iż przy­
należność do tego, czy owego związku oznacza 
partyjną; firzjonomję jego członków.

Zamiast tworzenia pomostu między armią 
a narodem, pobudowano bizantyńskie kapliczki 
ula adoracji i kuitu pewnych generałów... S te­
reotypowym .rytuałom tych sekt stało się wo­
łanie; ..Tylko nam Polska swój byt zawdzięcza,

tylko my jesteśmy uświadomionymi obywatela­
mi kraju11.

Z biegiem cizasu i z gorączkowym rozwojem 
wypadków politycznych, powstałe z najszlachct 
niej szych i ofiarnych pobudek niektóre związki, 
nabrały cech bojówek pewnych partji politycz­
nych, żądając za ofiarną służbę Państwu odpo­
wiedniej zapłaty, odchodzą nic nie otrzymaw­
szy, złorzecząc kolegom, społeczeństwu i wła­
dzom.

Jak cień ponurej przeszłości przewija s-ę 
w życiu- pewnych organizacyj oschły szldolct, 
zmonopolizowanej formułka wyłączności prawa 
rabowania Ojczyzny, nieuznawaniu położonych 
zasług. Do sztandarowych imion dawnych w o­
dzów przygwożdżono ideologje zasklepiające 
bujność i potrzeby obecnego dnia cudu wyzwo­
lenia i wolnośd.

Tracąc energję i czas na sporach i rozdrapy­
waniu wciąż niezabliżn onyeh stygmatów nie­
woli nie umiemy wyczuć ciepła słońca, swobody 
i radości swego państwowego żyda.

My wszyscy, którzy mieliśmy szczęście bvć 
pierwszymi żołnierzami Rzeczypospolitej musi­
my pełnić swą służbę wobec Państwa bez przer 
wy. bez urlopu. W  stan nieczynny odchodzić 
nam nie wolno!. —  Obowiązkiem naszym to 
troska o polskiego inwalidę, o sierotę żołnier­
ską, o los kolegi oficera, któremu dziś fabry­
kant, lub nawet mirt',ster —  jakby biurokrata 
wypomina i nie oblicza „straconych lat w w oj­
sku".

Obradujący dziś w  podwawelskim grodzie 
Zjazd Związku oficerów rezerwy Rzpltej, jest 
przedstawicielem wioli nie jednej dzielnicy lub 
formacji historycznej, lecz łączy pod jednym 
protektoratem Najjaśniejszej Rzeozyspospohte j 
najgorętsze, wypróbowane w  potrzebie serca 
obywateli, którzy dla obrony Państwa zjedno­
czyć pragną wszystkich towarzyszów broai 
i Dowborczyków i Hallerczyków i legjonlstów 
i tych z zaborczych armiij, którzy zdobyli swe 
szlify krw ią i trudem w  walkach o dzisiejszy 
nasz byt państwowy.

Ważkim  i donośnym musi być głos tych, 
którzy tworzą milczącą siłę narodu, jaką jest 
nasza Armja.

Marian Dienstl-Dąbrowa,
Łódź. podpułkownik rezerwy.

Jubileuszowa pielgrzymka polska na Welehrad
pod protektoratem Ks. biskupa śląskiego Lisieckiego.

Na Welehradzie przy Węgierskim Hradysz- 
czu na Morawach, drogim wszystkim Słowia­
nom, jako miejscu działalności naszych Apo­
stołów w iary ŚŚ. Cyryla i Metodego i jako ko­
lebki chrześcijaństwa między Słowianami, a 
więc i Polakami, święci się tego roku 1100-tna 
rocznica urodzin św. Cyryla,

Ojciec św. Pius X I. wydał z powodu tego 
jubileuszu dnia 13 lutego 1927 r. list apostol­
ski .,Quod S. Cyrillum Thessalonicensem, Gen- 
tium Slavicarum Apostolum11, w  którym sobie 
życzy, aby w bieżącym roku uwielbiono Św. 
Braci jak najwięcej w  święcie chrześcijańskim 
i wszczepiono mianowicie młodzieży słowiań­
skiej cześć i miłość do tych apostołów wiary 
i obrońców ludu słowiańskiego. Dlatego odby­
wają sio w tym roku na Welehradzie przez ca­
łe lato wspaniałe zjazdy i uroczystości jubileu­
szowe, do których garnie się lud katolicki ze 
wszystkich ziem słowiańskich, z Czechosłowa­
cji i Jugosławji. z Bułgarji i Rusi, aby się tam 
wzmocnić we wierze. Nie może tam brakować 
narodu polskiego, jako jednego z największych 
w Słowiańszczyźnie.

Gdy w roku 1885 obchodzono tam tysiąc­
letnią rocznicę zgonu św. Metodego, pierwsze­
go Biskupa „in  partibus infidelium“  nad pol­
skim Śląskiem i Małopolską, wysłał naród pol­
ski na Welehrad dwie Pielgrzymki. P ielgrzym ­
kę wielkopolską prowadził 6 sierpnia na W e­
lehrad ś. p. Dr Florjan Stablewski, późniejszy 
arcybiskup poznański, a z Małej Polski przy­
niósł nasz sławny malarz Matejko, jako dar na­
rodu polskiego bazylice welebradzkiej wielki 
wspaniały obraz ŚŚ. Cyryla i Metodego, umie­
szczony tam na miejscu najpoczcstnicjszem, 
w presbyterjum.

Po upływie 40 lat jedzie znów jubileuszów'- 
pielgfzymka polska na Welehrad i to z Kato­
wic dnia 27, 28 i 29 s erpnia br. Jeżeli się 
zgłosi odpowiednia liczba uczestników, weźmie 
w  pielgrzymce udział osobiście Ks. Biskup 
Lisiecki. W yjazd nastąpi z Katow ic w sobotę 
(27. 8.) rano, a powrót do Katowic w ponie­
działek (29. 8.) wieczorem. W  programie prze­
widziane jest zwiedzenie Welehradu i św. góry 
Hostyn („Morawska Częstochowa11). Do wzię­
cia udziału w pielgrzymce uprasza się nietylko 
starsze katolickie społeczeństwo, ale także na­
sze młodsze społeczeństwo, mianowicie mło­
dzież szkół wyższych, członków i członkinie 
Związków Młodzieży Polskiej i t. d. Na Wele­
hradzie spodziewa się naszego przybycia Zwią­
zek Młodzieży Czeskiej, by się z nami poznać.

Ze względu na pertraktacje z rządem pol­
skim i czeskim, celem wystarania się wolnej 
w izy na wspólnej liście i zniżki kolejowej 
zgłoszenia przyjmuje się tylko do 3 lipca b. r. 
P rzy zgłoszeniu należy złożyć najmniej 5 zł., 
jako zaliczkę na koszta, resztę kosztów należy 
zapłacić do 15 sierpnia b. r. Po  uzyskaniu ulg 
wyniosą koszta kolei z Katow ic tam i z po­
wrotem około 1TI kl. —  20 zł., H kl. —  30 zł.

Zgłoszenia z dokładnym adresem (zawód), 
i ze zaliczką należy co najprędzej kierować 
bądźto do pojedynczych Urzędów Parafialnych 
bądźto pisemnie wprost do sekretarza piel­
grzym kowego: Ks. proboszcz Koziełek, Mała 
Dąbrówka, powiat Katowice (P. K. O. 302198).

Kom itet Jubileuszowej Pielgrzym ki Polskiej 
na Welehrad:

Ks. prałat Bromboszcz, generalny wikarjusz 
diecezji śląskiej; Ks. kan. Dr Szramek, prezes 
„Tow . Przyjaciół Nauki11 Katow ice; Ks. prof. 
Tomala, Mikołów,, gen. sekretarz „Związku 
Młodzieży Polskiej11; Ks. proboszcz Koziełek, 
Mała Dąbrówka, sekretarz pielgrzymkowy.

i&aciio.
P r o g r a m y  stacyj radjowych.

Poniedziałek 20 czerwca.
Kraków (422): g.odz. 18 Transmisja z W a r­

szawy; 18.40 Rozmaitości; 19 Odczyt >p. t. „S ło­
wacki. a doba dzisiejsza11, wygłosi E. Balicki, 
prpf. Szkoły handlowej; 19.30 Odczyt p. t. „Ro- 
dzojowe obrazki z nad polskiego morza11, wygł. 
p. Z. Glińska-Staehowa; 20 Transmisja z W ied­
nia; 21 Transmisja z Warszawy.

Warszawa (1.111); 17.20 Odczyt, 17.45 Nad­
program; 18 Muzyka tanec7,na; 19 Rozmaitości; 
19.35 Lekcja francuskiego; 20.00 Transmisja 
z Wiednia. Muzyka kościelna i świecka z X III 
do X V  wieku, 21.05 Koncert; 22 Sygnał Czasu, 
komunikaty.

Poznań (273): 13.30 Koncert; 17.15 Koncert 
organowy; 18.35 Nadprogram; 18.50 Odczyt; 
19.15 Komunikaty; 19.30 Odczyt; 19.55 Od­
czyt; 20.20 Koncert wieczorny.

W rocław (322.0); 16.30. 20 Koncert. Praga 
(348.9): 10 50. 12.15. 17, 21.15, 22.20 Koncert.! 
Langanberg (4(58.8): 13.05, 17.30. 20.05 Kon­
cert. Wiedeń (517.2); .11, 16.15, 20.05. 21.05 
Koncert. Berlin (.483.9): 17.30, 20.30, 21 Kou- j  
cort. 1

Myśli Słowackiego.
OJCZYZNA. „Cała ojczyzna w  moim duehtf

[rośnie
I  rosnąć ducha mojego przym usza..

„Król Duch" 
„Biada, kto daje ojczyźn ie pół duszy,
A  drugie tu pół dla szczęścia zachowa 
Żadną Izą taki Boga nie poruszy,
W  m odlitw ie n igdy już nie znajdzie sław*, 
K tóreby k iedyś . . .  Bóg zrozumiał".

(„Beniowski". ID.) 
P R Z Y K ŁA D . „Tak  łatwo jest zimno rozrzucić 

na 3erca ludzkie, tak łatwo jednej osobie 
wszystkie inne poziewaniem zarazić!" 

( L i s t  d o  M a t k i ,  Florencja 19 maja 18S8).

Uroczystości ku czci Juljusza 
Słowackiego.

OPERA W A R S Z A W S K A  KU  CZCI J U t. 
SŁOW ACKIEGO. Opera warszawska w  porozu­
mieniu z Komitetem Spr. Zwłok J. Słowackiego 
chcąc uczcić powrót Prochów Nieśmiertelnego 
Wieszcza, poświęca przyszły tydzień twórczo-! 
ści polskich kompozytorów.

Cykl rozpocznie się w  niedńełę 19 b. m. 
operą Joteyki „Zygmunt August". Repertuar 
dalszych dni przedstawia się następująco: 
W torek: balet Różyckiego „Pan Twardowski". 
Środa: „H a lka" —  czwartek: japońska legen­
da „M egae" i „U czta u Heroda" A . W ieniaw­
skiego. —  Piątek: opera Żeleńskiego „Ballady-; 
na". —  Sobota: „Beatriks Cenei" Różyckiego. 
Również w Krakowie, Poznaniu i Lodzi, wcho­
dzą w  repertuar teatrów —  sztuki Juljusza 
Słowackiego.

O DEKORACJĘ O K IE N  W IZE R U N K AM I 
W IESZCZA. Kom itet W ykonawczy Sprowadze­
nia Zwłok J. Słowackiego zwraca się do spo­
łeczeństwa z prośbą, by podczas uroczystości 
dekorowało okna i balkony mieszkań wizerun­
kami Wieszcza. Ostatniemi dniami wydany zo­
stał w ielki litograficzny portret J. Słowackie­
go. Niska cena (2 zł) ezynd dła każdego do- 
stępnem posiadanie tak wielkiej pamiątki 
z uroczystości sprowadzenia prochów Slowae* 
kiego do kraju.

Adres Kom itetu: Warszawa, Senatorska 14.
M IN ISTER DOBRUCKI PO W IT A  ZW ŁO K I 

W IESZCZA. Dnia 20 b. m. wyjedzie minister 
Dobrucki do Gdyni, jako delegat rządu n* 
przyjęcie zwłok Juljusza Słowackiego.

D E LE G A T  F IN LA N D J I N A  UROCZYSTO­
ŚCI KU  CZCI JULJUSBA SŁOW ACKIEGO. 
W  niedzielę, dnia 19 b. m. przybywa do W ar­
szawy delegat Finlandji na uroczystości zwiąr 
zane z przewiezieniem zwłok Słowackiego, prof. 
Trast z żoną.

Teatr.
ZJAZD ZW IĄ ZK Ó W  T E A TR Ó W  LUDO­

W YC H  W  W A R SZA W IE . 3 łipca b. r. odbędzie
się w Warszawie w sali Tow . Popierania Prze­
mysłu Ludowego ul. Tamka L . 1 piąty Walny 
Zjazd Związku Teatrów  Ludowych. Teatr Lu­
dowy jest najpopularniejszym rodzajem dzia­
łalności społeczno-kulturalnej w  Polsce, jest też 
najpotężniejszym środkiem oddziaływania kul­
turalnego na szerokie masy.

P. TR ZC IŃ SK I S T A R A  SIĘ O TEATR Y
LW O W SK IE ! Onegdaj upłynął termin wnosze­
nia ofert na dzierżawę miejskich teatrów lwow­
skich. Zgłoszono 6 ofert: dyr. szk. dramatycznej 
Frączkowskiego, b. reżysera Opery Warszaw­
skiej M. Lewickiego, reżysera Teatru Małego 
we Lw ow ie L. Tarnawskiego, Trzcińskiego, re­
żysera Teatru Narodowego w Warszawie, Ku- 
ligowskiego, reżysera operetki lwowskiej i R y­
busa, kierownika teatru w Przemyślu. Zazna­
czyć należy, że b, dyrektor teatru krakowskie­
go, p. Trzciński już w ub. roku starał się bea- 
skutecznie o dyrekturę teatrów we Lwowie.

f
Z  N i e d z i e l s k i c h

Ludwika Slkerowa
przeżywszy lat 81, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 18 czerwca 1927 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen­
tarzu rakowickim na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w poniedziałek dnia 
‘20 czerwca o godzinie 5V2 po południu 
na który-to smutny • obrzęd stroskani 
syn. synowa i wuuki zaprasza'ą Krew­
nych, Przyjaciół Zmarłej i Znajomych.

Nabożeństwo za duszę ś. p. Zm arłe!
odpraw ion e zostanie we w to rek  duia 21 
czerwca b. r. o ?odz. 8  ra n o  w koście le  

O. O D ominikanów ,
O s o b n y c h  s n w is i io m ie r t  r o z . y l a ć  . i ę  n ie  b e c iz ie

Zakład jajrzBiiony „MStOW lana Wolnegj, Kraków 
plac Saup.liski Ł
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Co słychać w ICralcowie!
Nagrjdy konkursowe Pol Akademj! Umiejętności

Na publicznem Walnem Zgromadzeniu Pol­
skiej Akadem ji Umiejętności z dnia 11 czerwca 
b. r. zostały ogłoszone tem aty konkursowe na 
prace z zakresu badań raka i chorób wenerycz­
nych. Tem atów jest sześć, a mianowicie: 

11) Przemiana materji „tkanki rakowej lub też 
innej, pobudzonej do nadmiernego rozrostu. 
2. W p ływ  hormonów, soków z tkanki płodo­
wej, z tkanki nowotworowej lub witaminów 
wzrostowych na powstawanie i rozwój nowo­
tworów  w  różnych stanach ustroju, w  szcze­
gólności u zwierząt ciężarnych. 3. W yp ływ  
wzajemny morfologicznych składników tkan-

biologji i morfologji krętka bladego. 5. Sprawa 
odporności w kile. G. Wskazanie nowych dróg 
w leczeniu kiły.

Za prace najlepsze z zakresu każdego te­
matu, odpowiadające naukowym wymaganiom 
i przynoszące nowe naukowe wyniki, będą 
udzielone nagrody z funduszu, im. ś. p. Pawła 
Tyszkowskicgo, każda do wysokości 5.000 zł., 
według oceny Komitetu funduszu ś. p. Tysz- 
kowskiego. Prace mają być nadsyłane najdalej 
do 31 grudnia 1928 r. do Polskiej Akademji 
Umiejętności (Kraków, ul. Sławkowska L. 17); 
ogłoszenia i rozdanie nagród nastąpi na Publi- 
cznem Walnem Zgromadzeniu Polskiej Altade-kowycb na powstawanie, rozwój i cofanie się

nowotworów, 4. Praca doświadczalna z zakresu mji Umiejętności w  czerwcu 1929 r.
— or>o—  — -

W  ip-oniedziałok wyruszy procesja oktawo­
wa ze starożytnego kościoła parafjalnego św. 
Mikołaja na Wesołej o godz. 5.30 po południu 
i przejdzie ulicami: Kopernika, Potockiego, 
Pańską i Radziwiłłowską.

O TW AR C IE  W Y S T A W Y  SZTU K I W Ę ­
G IERSKIEJ. Dziś w niedzielę nastąpi w Pa­
łacu Sztuki przy pl. Szczepańskim uroczyste 
otwarcia wielkiej reprezentacyjnej wystawy 
współczesnej sztuki węgierskiej. Na całość w y­
stawy składają się dzieła najwybitniejszych 
malarzy i rzeźbiarzy węgierskich doby obec­
nej. Wstęp od osoby 1 zł., członkowie posia­
dający bilet roc-zny płacą 50 gr.

POŚW IĘCENIE SZTAN D AR U  K A T O L IC ­
K IEGO STO W A R ZYSZE N IA  POMOCNIC H A N ­
D LO W YC H  I B IU RO W YCH  w  Krakow ie odbę­
dzie się dziś w  niedzielę o godz. 9 rano w  ko­
ściele św. K rzyża z kazaniem okolicznościowem 
ks. Ludwika K a s p r z y k a ,  poczem Akademja 
w  Domu przy ul. Potockiego z przemówieniem 
sen Adelmana. O godz. 6 po południu odbędzie 
się „Wieczornica** w  sal] przy ul. Potockiego 
z bardzo urozmaiconym programem.

Z PO LSKIEJ A K A D E M JI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie wydziału historyczn-o-filozoficznego 
odbędzie się w  poniedziałek 20 bm. o godz. 
po poł. Porządek obrad obejmuje referat czł. 
A . Krzyżanowskego p. t. „Współczesne proble­
my walutowe**. Po referacie odbędzie się po­
siedzenie administracyjne.

ZAR ZĄD  K R A K . K O ŁA  K A TE C H E TÓ W  
zaprasza członków K ola  na miesięczne, ostat­
nie w  roku szkolnym zebranie, które się odbę­
dzie we wtorek 21 bm. o godz. 5 po południu 
w Doniu Księży. Porządek dzienny: 1) „Z  naj­
nowszej literatury o problemie wychowania1* 
(ref. ks. J. Sławiński); 2) Sprawy organizacjj- 
ne; 3) Plan prac na rok następny.

EGZAM IN D O jfeZAŁOŚCI W  IX  G IM NA­
ZJUM odbył się w  dniach 23— 27 maja pod 
przewodnictwem Dra Kazimierza Roupperta, 
profesora Umiw. Jagieł. Egzamin złożyli z po­
myślnym wynikiem; Benesz Tadeusz, Bimbaum 
Bela, Brzeski Kazimierz. B rzykrzyk Stanisław, 
Charkiewicz Włodzimierz, Danielak Zbigniew, 
Fuglewłcz Jan, Gędłek Tadeusz, GrzymaLski 
Kazimierz, Komitau Alfred, K ró l Stanisław. 
Krupa Marjan, Rubież ek Karol, Lammel Alfred, 
Ładzik Stanisław, Mandecki Stefan, Nowomiej- 
ski Adam, Rosenman Stanisław, Rybarz Józef, 
Sarnek Franciszek, Sedlaczek Karol, Seńkowski 
Eugenjusz, Stawowski W ła iys law , Steigbtig-1 
Maks, W iktor Tadeusz. WitŁmann Ernest, W ój 
cik Władysław, Wurm Jerzy, Zarosły Tadeusz, 
2 oblani Edward. Reprobowauo jednego abjtu- 
rjenta.

W P IS Y  DO PA Ń S TW . S Z K O ŁY  SZTUK 
ZDOBNICZYCH I PRZEM YSŁU  A R T Y S T Y C Z ­
NEGO W  K R A K O W IE , A le ja  Mickiewicza 5. 
odbędą się dnia 2 1  bm. o godz. 8 rano, poczem 
nastąpi egzamin wstępny.

W IA N K I. Oddział wioślarski Sokoła 'kra­
kowskiego organizuje z wielkim nakładem pra­
cy w  dmim 28 bm. tradycyjny obchód W ianków 
ma W isie pod Wawelem, który będzie niepo­
spolitą atrakcją dla widzów, zwłaszcz i  zamiej­
scowych, przyibj łych de Krakowa z  najdalszych 
kresów Rzeczypospolitej na uroczystości pogrze 
boiwe S łowackiego

N O W A T A R Y F A  TR A M W A JO W A . W  dzi­
siejszym numerze zamieszczamy w  ogłoszeniach 
dokładne brzmienie nowej ta ry fy  tramwajowej, 
wchodzącej w  życie z dniem 19 bm.

ZW IĄ Z E K  ZAW O D O W Y CHRZĘŚĆ. PRAC. 
G ASTRONOM ICZNO-HOTELOW YCH „Bratni i 
Pomoc** w  osobach prezesa Fr. Moskały i  sekr. 
Br. Miksia, prosi nas o zaznaczenie, że Ziwiązek 
nadal istnieje i prowadzi swe funkcje, co można 
urzędowo stwierdzić.

U M ARŁA  N A  U L IC Y . Ubiegłej nocy zawia­
domiono stację Pogotow ia  ratunkowego, że na 
ul. Babskiej leży jakaś kobieta w  stanie nie­
przytomnym. P rzybyły  na miejsce lekarz Po­
gotow ia stwierdził śmierć wskutek udaru serca. 
Jak się okazało, była to  W a l er ja  Mulowioz 
(lat 43), żona wyrobnika. Zw łoki przewieziono 
do Zakładu medycyny sądowej.

SPA D Ł  Z B ALK O N U  I. P IF T R A  realności 
przy ul. Krakowskiej Salomon Ledler (la t 4) 

doznał złamania obu rąk oraz podstawy

Przygotowania do uroczystości 
Słowackiego,

Z  Komitetu Sprowadzenia Zwłok Słowaekie- 
:ko komunikują nam: Miejscami w  arkadach
Zamku wawelskiego w  dniu 28 czerwca dyspo­
nuje Kom itet, woboc czego zwracanie się o miej 
sca do biura Miejskiego Komitetu w  Magistra­
cie lub do biur zarządu odbudowy Zamku wa­
welskiego jest bezcelowe.

Urządzony będzie do Krokowa i Warszawę 
ca ły  szereg wycieczek młodzieży szk., pod kier. 
personalia nauczydelsk. Uczestnicy wycieczek 
tyóh mogą korzystać z ulg przejazdowych w  gTa 
nicach ulgi taryfowej, wyszczególnionej w  czę­
ści U , rozdział I ,  dział DU tary fy  osobowej (50 
nrocent zniżki'). Przy wycieczkach wychowau- 
eów  szkół powszechnych lulb średnich na każ­
dych 10 płacących uczniów, jednego niezamoż­
nego ucznia przewozi się bezpłatnie.

Miejski Kom itet uprasza wszystkie delegacje 
.zamiejscowe o podanie w  terminie do 24 b. m. 
do biura Kraków, Magistrat, I I  p „ czy reflektu­
ją  na wyżyw ienie w  utworzyć s’ę  mających 
kuchniach potowych. Obiad mięsny z 2 dań ko­
sztować będzie 1 złoty. Ł yżkę  należy prayni-sć 
«e  sobą.

Chorągiew Krakowska Związku Halicrczj- 
ków  wzy.wa wszystkich swych członków miej­
scowych oraz zamó jucowych, by w sprawie 
wzięcia udziału w  uroczystem przeniesieniu 
zw łok śp. Jułjusza Słowackiego zgłaszali się 
w  lokalu Związku: Jagiellońska 9, I I  p. (K o ło  
(Mieszczańskie) we wtorek dnia 21 bm. oraz pią­
tek 24 bm. od godz. 6— 8 popoł.

Wiec odólno urzędniczy.
Zarząd Związku Zrzeszeń Pracowników Pań 

stw owych zrządza ogólny w iec wszystkich Jy- 
kasł eryj funkcjonariuszy państwom,ych, emery­
tów , wdów, sierot i rencistów w e wtorek tlfiia 
21 bm. o godz. 6.30 popoł. w  sap Towarzystwa 
Rolniczego przy placu Szczepańskim 8. — W iec 
spowodowany rozpaczliiwem położeń om sfer 
urzęlińczydh ma na celu energiczne wystąpienie 
ogołu urzędników o gruntowną poprawę ich by- 
ibu W zyw a się przeto wszystkich do jak  najlicz­
niejszego przybycia, jak  również posłów i se­
maforów interesujących się spraiwą urzędniczą.

Droga 7 Krakowa do Ojcowa.
W  sprawie drogi z  Krakowa do Ojcowa Ma­

gistrat komunikuje, że budowa znajduje się 
W rękach Spółki drogowej. Do Spółki należą: 
jpowiat krakowski, olkuski, Gmina miasta Kra­
kowa oraz uzdrowisko Ojców. W edle informacji 
okr. Dyrekcji robót pubk. pełnomocnik przedsię 
Morstwa, który z ramienia Spółki prowadził ro­
boty, z pOrucŁunego mu zadania się nie wywlą 
zywał, wobec czego roboty objął z ramienia 
Snółkl łni. Brzostowski. Roboty ziemne na prze 
strzeni Modlnicy będą ukończone w  przyszłym 
tygodniu cak, że pozostaje odcinek Jamego zja­
zdu do Ojcowa, który ma być wykończony w ro 
botami ziemnych do jesieni br,, według brzmie ­
nia kontraktu. - I 1
Vi- ■ I * * — on o------

Kraków, 19-®o czerwca. 

N i e d z i e l a  19: Matki Boskiej Nieustającej
Pomocy.

P o n i e d z i a ł e k  20: b w . Syłwerjusza. 
P o n i e d z i a ł e k  20: wschód słońca o  godzi­

nie 3-30, zachód o 19.52.

DRUGA N IE D Z IE LA  PO ZIELO NYCH  
ŚW IĘ TA C H  przypada w  o~asie aktaiwy Boże­
g o  Ciała. E w atge lja  na tę  niedzielę o W ielk iej 
W ieczerzy. W  mieście w dalszym ciągu trwa 
wspaniałe nabożeństwo oktawowe fcu czci Naj­
świętszego Sakramentu, a  piękna pogoda do­
zwala rozwijać się po ulicach i placach Kra- 

-fcowa licznym procesjom, które dzień po dniu 
wychodzą z kościołów krakowskich'.

W  dzisiejszą niedzielę odbywa się druga 
.[procesja po Rynku krakowskim, a mianowicie 
’z kościoła Św. Tró jcy OO. Dominikanów, nie­
gdyś kościoła parafialnego św Józefa, przy nie­
zliczonym udziale wiernych. P o  południu zaś 
przejdzie ulicami Klęparza jedna z piękniej­
szych procesyj oktawowych z par: fji św. Flo- 
Tjana. Również na Kazimierzu odbędzie się 
procesja 00 . Augustjamów

czaszki. Chłopcsa w  stanie nieprzytomnym prze­
wieziono do szpitala.

EGZAM IN DOJRZALOt-Cl W  CIMN. ŚW. 
JA C K A  w Krakowie pod przewód, dyr. Pełc.za- 
ra z Nowego Sącza wypadł następująco: egza­
min złożyli: Bednarczyk W Ł, Bednarski T  
Bliider B „ Chmiel J., Danek W ., Drozdowski A., 
Filipkiewicz SI., Folta W Ł, Gajewski K., Gęoca 
A., Gimiński A., Godck Si., Grodzicki A., R *  
incrlak A., Ifanak J., Jezioro A .; Kaczor Józef, 
Kasprzyk M., Kawała Fr.. Konopka St., Kor- 
noc-kC T „  Kotlarz St-., Majcher St., Morawski 1, 
Moryto T ., Nawara Fr., Nogieć W Ł, Rose St., 
Rosenbaum T., Schechtel J., Singer M., Sławiń­
ski J., Smaczniak F., Stark II., Torba Fr., W ło­
darczyk Wł.„ W ójcik  St., Żabiński Fr.

S TA N  CHORÓB Z A K A ŹN YC H  w Czasi? 
od 12— 18 bm. przedlsawiał sie następująco: 
wypadków szkarlatyny zanotowano 6, tyfusu 
brzusznego I, czerwonki 2 , odry 1 , ospy w ietrz­
nej 1, munjpśu 1, kokluszu 4.

S K R Z Y N K I N A  ŚMIECI. Towarzystwo Ka­
tolickich właścicieli realności m. Krakowa ko­
munikuje: W  niedługim czasie Magistrat, wzglę­
dnie Zakład czyszczenia miasta zarządzi wsta­
wianie skrzynek na koszta właścicieli realno­
ści, a należytość w drodze egzekucji ściągnie. 
Koszta skrzynki wypadną wobec tego znacznie 
drożej, niż dotąd zakupywane. Zwracamy na 
to uwagę tych właścicieli realności, którzy do­
tąd skrzynek nie zakupili, względnie nie za­
mówili. Skrzynki nadal można zamawiać 
w biurze Towarzystwa katolickich właściciel; 
realności m. Krakowa i gmin przyłączonych, 
Karmelicka L. 15.

Zwracamy też uwagę, że obydwa Tow arzy­
stwa właścicieli realności w Krakowie dostar­
czają skrzynki ściśle według zatwierdzonego 
przez Magistrat modelu, a akw izytorzy zaopa­
trzeni są w odpowiednie legitymacje.

Z A  C YRK IEM  K L U D S K Y 1 EGO. Brat Hipolit 
z miejskiego Zakładu wychowawczego przy ul. 
Kościuszki zgłosił w  policji, że dnia 16 b. m. 
zbiegło z Zakładu trzech wycho-wanków: Jó­
zef Wrona, Franciszek Ohyla i  Marjan Szcze­
pański każdy w  wieku 17 lat. W edług przy­
puszczenia, zbiegli oni za cyrkiem K ludsky‘ego.

U W O LN IE N I OD ZARZU TU  U SIŁOW ANE- 
GO M ORDERSTW A. Wczoraj w  drugim dniu 
rozprawy przed sądem przyisęglych w Krako­
wie przeciw Tadeuszowi Marcowi i Marji Gha- 
bowskiej, oskarżonym o usiłowań e zamordowa­
nie Józefa Kosiny, przesłuchano poszkodowa­
nego, oraz resztę świadków. O godz, 4 po poł. 
trybunał na podstawie jednomyślnego, zaprze­
czającego werdyktu przysięgłych uwolni! oskar­
żonych od winy i kary.

 o c o — -
Z A W IA D O M IE N IA  I  K O M U N IK A T Y .

W A LN E  ZGROM ADZENIE K R A K . OCHOT. 
TO W . R ATU N K O W E G O  odbędzie się w  nie­
dzielę 26 bm. o godz. 1 1  przed południem w sali 
Tow . Lekarskiego przy ul. Radziwiłłowskiej 4. 
Wstęp za okazaniem legitym acji członkowskiej.

KU  CZCI SŁOW ACKIEGO urządza Kolle- 
gium W ykładów  Naukowych (Rynek gł. A — B 
I. 39) następujące odczyty: wtorek 21 bm. prof. 
A . E. Balicki: Słowacki u źródeł duszy polskiej; 
sobota 25 bm. prof. i  red. Dr. Józef Fiach: Wul 
kan i tęcza —  genjusz Słowackiego; niedziela 
26 bm. Jan Pietrzycki (Lw ów ): Miłość w  tyciu 
Słowackiego. —  Początek o godz. 7 wieczór.

W IE L K I F E S T Y N  W  ZAKO PANEM . Zwią­
zek Młodzieży Przemysłowej i Rękodzielniczej 
w Krakowie urządza dzi§ w  niedzielę o godz. 3 
po poł. w  ogrodzie Tow . Tatrzańskiego festya 
na cele Związku z nader urozmaiconym pro­
gramem.

W IA D O M O Ś C I K O Ś C IE L N E .
P A R A F J A  ŚW . A N N Y  U RZĄD ZA PROCE­

SJĘ BOŻEGO C IA Ł A  we wtorek 21 bm. o go­
dzinie 5, która przy sprzyjającej pogodzie po­
stępować będzie ulicami: św. Anry, Studencką, 
Gam carską, Jabłonowskich, Loretańską. Kapu­
cyńską, Podwalem, św. Anny. Zarząd parafji 
uprasza mieszkańców tych ulic o łaskawe ozdo 
hienie siwych okien na czas procesji.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O

Niedziela pop.: „Znak na drzwiach** —  wie­
czorem: ,(Książę Niezłomny**.

Poniedziałek: „Maleństwo**.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
W A N D A : „Dzwonnik z Notre Damę’*

i „Lot Lirdbcrgha przez ocean**.
B A G A TE LA : „Panna dc wszystkiego**.
UCIECHA: „Kobieta wyzwolona1* i „R oz­

wódka z temperamentem1’.
NOWOŚCI: „Krysia. Leśniczanka11 i  „Ma­

rynarz na dnie morza11.
RED U TA: „Lord —  maharadża —  apasz11. 

„Pajac11, kcmedja aineryk.
PROMIEŃ: „Bunt miłości11, dramat. „A  lenię- 

jej: kobieta11, dramat
SZTU K A : „Jej wysokość tańczy walczyka'1,
W A R S Z A W A : „Samsonj cyrku’1.

 ----
O PERA K A T O W IC K A , która przyjeżdża do 1 

Krakowa na krótlde letnie btagione oper >w 3, 
rozpocznie swe występy w teatrze im. J. Sło­
wackiego „Halką 11 w  sobotę 2 lipca br. Bilety 
na tę operę, jak również szereg następujących, 
niszam i już ogłoszonych, są do nabycia- przy 1 
kasie teatru im. J. Słowackiego.

---------- O— -------

N E L R O L O G J A .
+ LU D W IK A  Z N IED ZIELSK ICH  SIKO* 

RO W A, wdowa po kierowniku szkoły powszech 
nej, matka b. kuratora okręgu szkolnego wo­
łyńskiego p. W incentego Sikory, zmarła 1S om. 
w  Krakowie, licząc lat 81. Pogrzeb odfoęd/.io, 
się w poniedziałek o godz. 5 1 pół z kaplicy 
cmentarnej.

W  Warszawie zmarł po długiej chorobie 
utalentowany poeta W ładysław Bukowiński, pi­
szący pod pseudonimem „Selim1. Zmarły psy- 
wał artykuły w  „Praw dde11, przeiz szereg lat był 
redaktorem miesięcznika „Sfinks11, wydał alu- 
djuin o  Asnyku i  Konopnickiej i  k 'lka zbiorów 
poezji. Przez szereg lat był profesorem w  gimna 
zja.ch warszawskich i na wolnej wszechnicy- 
polskiej.

"000------
Nabożeństw? niedzielne.

W  kościele 00 . Pijarów  o godz. 10 orkia-. 
stra 5  p. a. c. pod kierownictwem p. kapelmi­
strza G. Kasprzyckiego wykona szereg utwo­
rów religijnych. Solo p. Furman.

W  kościele św. F iotra o godz. 12 p. W f. Pur­
chla (śpiew), J. Czajka (skrzypce), J. P iazza 
(organy) wykonają szereg utworów religijnych.

W  kościele św. Marka o godz. 10, uczenice 
p. Felicji Mrozickięj, p. J. Koehajówna i  p. H. 
Prószyńska wynonają pieśni religijne Adama 
Moniuszki, oraz mistrzowski duet na 2 soprany 
M. Zwierzyńskiego.

„P A W IL O N U

W  ubiegłą środę otworzył znany pi zemy«. 
sio wiec kral owski J an Buanz wykwintną 
restaurację i kawiarnię przy Placu Szczepań­
skim, w gruntownie odnowionym lokalu dawnej 
„Udziałowej. Obszerny, wzorowo czysty lokal 
wraz z ogródkiem na plantach, szybka, inteli­
gentna obsługa i smaczne potrawy —  stworzą 
z „Paw illonu 11 niezawodnie jedną z najsympa^ 
tyczniejszyeh i najtłumniej uczęszczanych re­
stauracji naszego miasta. Poświęcenia lokalu 
dokonał Ks. proboszcz kan. Masny, który na-< 
stępnie wyraził nowej placówce Drzemysłowej 
życzenia pomyślnego rozwoju. Do życzeń tych 
przyłączyli się liczni guście, którzy, podejmo­
wani przez p. Bisanza śniadaniem, mieli pierwsi 
sposobność poznać zalety „Paw illonu1*.

W  biurze wsparć dla biedaków. ł-L Jestem 
w  ostatniej nędzy i  prosiłabym o wspair-cie. Oto 
■zaświadczenie. —  W dowa? —  N'<e, panna. —  
Na nic. Niech wyjdzie najprzód zamąż, ma 
czworo dzieci, niech jej mąż umrze, dzieci się 
pochorują, Wrtedy riech przyjdzie^ to dostani?, 
Pannom nie dajemy.

Nieprzemijające wrażenia. Jerzy: Mówię ci, 
w  swoim czasie IMchalem pewną dziewczynę 
lak gorąco, że wprost zrobiła ze mnie idjrtę. 
Artur: Tak, tak  niektóre dziewczyny pososfa- 
w-flin meor-erniiamoe wrażenie.

Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie ta k i  3  i  dawnego adresu

Kino „ W A N D A "
Gertrudy 5.

wyśw ietla od dn. IG czerw ca  b. r. Kino „ W A N D A "  t
Teleron 2413.

Wznowienie najpotężniejszego arcydzieła wytwórczości filmowej

DZWONNIK Z NOTRE DAJ3E
2 ser je razem w 12 aktach według nieśmiertelnego arcydzieła WIKTORA HUGO. —

W  roli earbuska, dzwonnika słyhnej katedry Notre Dame w Paryżu występuje genjalny 
aktor L 9 N  CHANEY. — Dalsze role kreują: N O R M A N  KEWRY. najpiękniejszy męż­

czyzna ekranu, RUTH M ILLER, najpiękniejsza obecnie gwiazda Ameryki.

p,,,“at° I 5| l g g f  LOT LiŚOBERGHA PRZEZ QCEAS
Specjalna ilustracja muzyczna. — Początek seansów o godz. 5, 7, 9’10. — W niedzielę

o godzinie 3-ciej popołudniu.
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Przeszło 130-tu delegatów, reprezentują­
cych 16.000 zorganizowanych oficerów rezer­
w y  ze wszystkich środowisk polskich, przyby­
ło  do Krakowa na Zjazd Związku oficerów re­
zerwy Rzeczypospolitej Polskiej. Zjazd rozpo­
czął się

NABOŻEŃSTW EM  W  KOŚCIELE 0 0 .
KAPUCYNÓW ,

w  ozasie którego ks. gen. Niezgoda wygłosił 
podniosłe kazanie. „Młode Państwo Polskie —  
mówił —  jest dziś jak zielona ruń, która 
w  przyszłości dopiero wydawać będzie owoce. 
W yrosną one z ziemi użyźnionej potem i krwią 
żołniersiką i  uprawionej kośćmi, poległych. 
Zadaniem oficerów  rezerwy jest pełnić rolę 
budowniczych w ielkiej Polski, którego to dzie­
ła  dokonać adołają jedynie złączeni węzłami 
braterstwa i jedności11.

P o  nabożeństwie, o godz, 10.45, uczestnicy 
Zjazdu zebrali się

W  DUŻEJ SALI K A SY N A  OFICERSKIEGO,

gdzie przybyli również reprezentanci krakow­
skich władz i wojska. W ładze administracyj­
ne reprezentował wojew. Daroweki, gminę wi- 
ceptrez. m. Wielgus. Za stołem prezyidjalmym 
zasiedli: prezes Związku ppłk. a»dw. Szurlej, 
prezes krakowskiego oddziału Związku b. min. 
Kumaniecki, pułk. Konstanty Chłapowski 
z Poznania, pułk. Aleks. Krajewski ze Lw o­
wa, gen. sekretarz Ziwiązku p. Wilk z W arsza­
wy, dr. Nowak-Krzygoski ze Lwowa i rotm. 
Nakonieczn:kow z Warszawy.

Krakowską „Placówkę Hallerczyków11 re­
prezentował kpt. Truszkowski,

W IER NI PRZYSIĘDZE.

Obrady zagaił porywającem  przemówie­
niom prezes Związku adw. Szurlej. Poświęciw­
szy na wstęnie słowa wspomnienia poległym 
kolegom  broni, skreślił zasadnicze cele Związ­
ku. Główinym tym celem jest moralne przyspo­
sobienie narodu do obrony Państwa. Państwo 
bowiem ma dość sił, by zwalczyć zło gTOżące 
mu od zewnątrz i wewnątrz, trzeba tylko, by 
siły  te 'skup ić, zorganizować. Nie mogą rzą­
dzić wszyscy tylko naród dla dobra wszyst­
kich. „N ie  wolno nam rezygnować z naszych 
ideałów. A  ideałem tym, na którym związek 
funduje siwą działalność jest wierność przysię- 
dze“. (Burzliwe oklaski). Naród, to nie jedno 
ale wszystkie pokolenia i my jesteśmy tylko 
chwilowymi przechodniami. Oparci o prze­
szłość i wpatrzeni w  przyszłość pójdziemy na­
przód z hasłem: „N iech żyje Polska!“

Z  koleji powitał zebranych prezes krakow­
skiego okręgowego Związku, min. Kumaniec- 
ki. O godz. 11-ej min. 20 rozgłośniki radjowe 
umieszczane na sali zapowiedziały przemówie­
nie premjera.

M OW A PREM JERA PIŁSUDSKIEGO.
Mówię w sposób dziwny, bo nie jestem 

przyzwyczajony przemawiać do maszyny ale 
do ludzi. Zebraliście się panowie w Krakowie 
jako oficerow ie rezerwy, służący i wojsku 
i pracy cywilnej, mający tą pracę i w mundu­
rze kiedy tego zachodzi potrzeba i w pracy 
krawatowej, którą robicie codziennie. Odczu­
wam bardzo żywot, który prowadzicie, albo­
wiem jestem sam przyzwyczajony do takiej 
amfibiotyoznej pracy, ja k  wiecie dobrze po­
między stanem cywilnym i stanem wojskowym 
wszędzie i zawsze istnieje jakiś rozdźwięk i ja ­
kieś wzajemne niechęci. Stan amfibio tyczny

I M li M c  gOMWgarczo-spogeanc,
Deficyt handlowy wzrósł o 50 miljonów.daje życie w sprzeczności. W ym aga abyście 

amfibiotyozny stan wiodąc, po polach skakali 
jalk sarenki i po morzach pływali ja k . tęgie 
szczupaki goniący za zdobyczą. Bezsprzeczne 
wymagania, które nam stawia życie wymaga­
ją dwóch czynności tak wzajemnie sprzecz­
nych, zmuszając was do tego abyście starali 
się godzić stale i ciągle te dwa stany pomiędzy 
sobą.

Co do mnie będąc prezesem Rady Mini­
strów stale pracuję nad tem, aby wzajemny 
szacunek i wzajemna współpraca pomiędzy 
stanem cywilnym a stamem wojskowym istnia­
ła jako zasada pracy naszej, zasada pracy 
polskiej. Chciałbym w  tej godzinie kiedy do 
Was przemawiam prosić Was abyście jalk naj­
usilniej do tej pracy pomagali. Polska, która 
tak niedawno wojsko swe posiada, ma dziwny 
grzech myśli dążący na nas, że wojsko jest 
czemś obcem i czemś jakgdyby niepotrzebnem 
i grzech ten jeszcze długo ciążyć będzie na 
Polsce, która wojska własnego nie posiadała. 
Tem  większe jest usiłowanie tych, którzy stan 
wojskowy i cywilny wiodąc, godzić te myśli 
w  codzienmem życiu powinni.

W itam  Was na tym zjeździć i życzę Wam 
jak największej i jak najskuteczniejszej pra­
cy. Ptaszę abyście pamiętali o mnie i o to. 
abyście umieli te dwa zwaśnione obozy m ię­
dzy sobą połączyć, aby współpraca ta dała 
jak największy skutek tak w pracy wojsko­
wej jak i w pracy eywdlmęj.

POW ITANIA .

Następnie przemówił wojewoda Darowsk! 
wskazując na rozdźwięk między społeczeń­
stwem a armją i kreśląc stosunek społeczeń­
stwa polskiego do armji w dawnej Polsce. 
Przykład Niem iec w czasie w ielkiej wojny 
wykazał, że brak duchowej łączności między 
narodem a wojskiem unicestwia siłę obronną 
państwa.

Imieniem władz wojskowych zabrał g!o? 
dowódca krakowskiego korpusu gen. W róblew­
ski. W yw ody generała (mocno zresztą przy­
długie i nudne) w yw oływ ały chwilami nadeTuje 
mne wrażenie na słuchaczach z powodu nie­
smacznych, a napastliwych ogólników 0 cha­
rakterze politycznym. W  końcu im. miusta 
powstał zjazd wieeprez. W ielgus. Popołudniu 
toczyły  się

OBRADY W  CZTERECH KOMISJACH
t. j. regulaminowej, przysposobienia, rezerw, 
finansowej i mandatową}, poczerni uczestnicy 
zjazdu udali się do W ieliczki dla zwiedzenia 
tamt. salin.

W ieczorne przedstawienie „Akropolisu“ 
wydane przez Teatr Słowackiego specjalnie, 
w związku z o zjazdem poprzedził przemówie­
niem major rezerwy dr. Kumaniecki, prezes 
Zwiajzku krakowskiego. „Budowa państwa- —
mówił   wymaga ustawicznej czujności.
A  w  tem czuwaniu na przedzie iść muszą i pój­
dą oficerowie rezerwy. Pójdą z wiarą w  przy­
szłość. Żyjemy bowienl w  wyjątkowej chwili: 
Przez całą kulę ziemską idzie coś niezwykłego, 
Wszystkie wartości ulegaią przewartościowa­
niu. W ygląda tak, jak gdyby w  księdze dzie­
jów jakaś karta zatrzymała się przy przewra­
caniu w miejscu, jak gdyby coś zapadało się 
w  niepowrotną przeszłość, a coś nowego nad­
chodziło dopiero o nieznanych kształtach i nie­
znanej jeszcze dokładnie treści. W  takich zaś 
przełomowych chwilach trzeba zazwyczaj 
wiole hartu i w iele ideału w  sercach".

W edług prowizorycznych obliczeń , bilans 
handlowy za maj b. r. przedstawia się jak 
następuje:

Przywieziono ogółem 506.569 ton warto­
ści 282.263 tys. zł., wywieziono zaś 1,609.943 
ton, wartości 196.735 tys. zł. W  przeliczeniu 

na złote w  złocie wartość przywozu wynosi 

163.814 tys., wartość wywozu 114.177 tys.. 

bierne saldo bilansu handlowego wynosi więc 

49.637 tys. zł. w złocie.
W  porównaniu z danemi za miesiąc po­

przedni przywóz wykazuje wzrost o 15.576 tys. 

zł. w  złocie. Szczególnie silnie wzrósł przywóz 

zbóż: przywieziono mianowicie:
Pszenica 64.424 ton, wartości 20.242 tys. 

zł. -w złocie, a więc w  maju więcej niż w kwie­
tniu o 7-039 tys. zł. w  zlocie, żyto 31.298 ton, 
wa.rtości 8.056 tys. złotych w  złocie, 
tys. zł. w zł. więcej , niż w  kwietniu.

Razem grupa artykułów spożywczych w y­
kazuje wzrost przywozu o 19.537 tys. zł. w  zło­
cie. 7, innych ważniejszych zmian zaznaczyć 
należy wzrost przywozu rud cynkowych 
o 1.230 tys. zł. w  złocie, samochodów o 999 
tys. zł. w złocie, oraz zmniejszenie przywozu 
produktów zwierzęcych o 1.401 tys. zł. w zło­
cie, żelastwa (szmelc) o 994 tys. zł. w zł-, 
bawełny i odpadków o 2.289 tys. zł. wzlocie, 
wełny i odpadków o 1,969 tys. zł. w złocie, 
wełny czesanej o 428 tys. zł. w złocie, tkanin 
bawełnianych o 440 tys. zł. w złocie.

W  wywoaie ogólne zmniejszenie wynosi

5-254 tys. zł. w  złocie. Między itunemi ammlej- 
szył się wywóz cukru o 703 tys. zł. w  złocie, 
drzewa o 747 rys. zł. w  złocie, roślin i nasion 
1.227 tys. zł. w  złocie tkanin bawełnianych
0 2.951 tys. zł. w  złocie, warósł natomiast wy­
wóz traody chlewnej o -2.84,3 tys. zł. w  złocie
1 węgla o 2.757 tyis. zł. w  złocie.

W iadom ości kościelne.
NO W A K APITUŁA G ENER ALNA  BRACI 

MNIEJSZYCH.

Dnia 5 czerwca b. r. odbyła się w  Asyia  
Kapituła Generalna zakonu Braci Mniejszych. 
Na tem co 6 lat przypadającem wałnem ze­
braniu wszystkich prowincjałów franciszkań­
skich (Bernardynów i Reformatów), został 
większością głosów utworzony nowy Zarząd 
Generalski, w  ktÓTego skład wchodzą generał, 
prokurator, jako jego zastępca, i 6 definitorów 
generalnych, mających przedstawiać i zastę­
pować franciszkańskie prowincje narodowości 
włoskiej, hiszpańskiej, francuskiej, angielskiej, 
niemieckiej i słowiańskiej. Nowym  zatem gene­
rałem jest O. Bonawentura Marrani, a jego 
prokuratorem O. Iglesias. Generalnymi defini­
torami są: O. Gabrjel Ricciardi, O. Angelus
Preto Roman, O. Ludwik Peurois, O. Hugolinus 
Storff, O. Oton Keicner i O. Benjamin Ryziński, 
dotychczasowy prowincjał krakowski, znako­
mity Reformat polski, mieszkający dotąd 
w Krakowie.

K O  MM&O SCI BOROWSKI
E*fag- Nowości i Strojów Damskich

Kraków, Floriańska 13, Kraków, Fiorjańska 13>
P O L E C A :
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Bluzki, S z l a f r o k i
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Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne.
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Pojedynek Dra Hirscha.
Przekład Bronisława Falka.

W  tłumie znalazło się odrazu dwóch lu­
dzi, którzy ofiarowali swe usługi pułkowni­
kowi Dubosc, skoro się ten znów pojawił. 
Jednym z nich był prosty żołnierz z kawą, 
który oświadczył z otwartością. ..Będę 
działał za pana. Jestem księciem de Vatog- 
nes". Drugim był rosły mężczyzna, którego 
jego przyjaciel ksiądz stawał się zrazu pow­
strzymać, ale napróżno.

Wieczorem nakryto do obiadu w tyle 
kawiarni Karola Wielkiego. Chociaż nie- 
chronieni szklanym lub blaszanym dachem, 
wszyscy goście znajdowali się pod osłoną 
liści otaczających kawiarnię drzew. Przy 

• jednym ze środkowych stolików siedział 
mały ksiądz, w znpelnem odosobnieniu 
i z wielkiem ożywieniem zajmował się stoją­
cym przed nim stosem młodych śledzi. Po­
nieważ zazwyczaj pędził żywot umiarkowa- 
ny, odczuwał tem bardziej nieprzewidziane 
i rzadkie rozkosze świata. Był wstrzemieźli- 
wjem epikurejczykiem. Nie oderwał oęzu od 
talerza, wokół którego stały w szeregu 
pieprz, cytryny, brunatny chleb i masło, do­
póki na stół nie padł wielki cień i naprze­
ciwko nie usiadł jego przyjaciel Fiambeau. 
Flambeau był w złym humorze.

—  Lękam się, że będę musiał rzucić całą 
sprawę —  rzekł z powagą. Jestem całą du­
szą po stronie żołnierzy francuskich, jak Du­
bosc, a francuskich ateistów w rodzaju Hir- 
scha nienawidzę. Zdaje mi się jednak, że

itym rasem popełniliśmy omyłkę. Zarówno 
książę, jak i ja, uważaliśmy za stosowne 
stwierdzić słuszność oskarżenia i cieszę się, 
żeśmy to zrobili.

—  Czyżby list był podrobiony? —  za­
pytał ksiądz?

— To jest właśnie dziwnem —  odparł 
Flambeau. Pismo jest zupełnie podobne do 
pisma Hirscha. Ale listu Hirsch nie mógł 
pisać stanowczo. Jeśli jest francuskim patrjo 
tą, nie napisał go, gdyż zamieszczone w  nim 
są wskazówki dla Niemców. A  jeśli jest 
szpiegiem niemieckim, nie napisał go po- 
prostiu dlatego, gdyż wskazówki te nie są 
dla Niemców żadnymi wskazówkami.

—  Czyżby informacje były fałszywe? 
zapytał Ojciec Brown.

—  Fałszywe, odparł jego towarzysz —  
fałszywe w szczegółach, które nie mogą być 
tajemnicą właśnie dla dira Hirscha —  odno­
śnie do miejsca, gdzie schowaną jest jego 
formułka w jego własnym departamencie. 
Za zezwoleniem Hirscha i odnośnych władz, 
dokonałem z księciem przeglądu biurka 
w Ministerjum Wojny, gdzie schowraną jest 
formułka Hirscha. Jesteśmy jedynymi ludź­
mi, którzy o tem wiedzą, wyjąwszy samego 
wynalazcy i Ministra Wojny. Minister Wojny 
odkrył nam tajemnicę, chcąc uchronić Hir­
scha przed pojedynkięm. Wobec tego nie 
możemy bronić oskarżenia Dubosca, które 
jest tylko plotką.

—  Plotką? —  zapytał Ojciec Brown.
—  Tak. zupełnie bezpodstawnem —  

rzekł jego przyjaciel. To zarzut, postawiony 
przez kogoś, co nie miał pojęcia o prawdzi­
wej skrytce. List głosi, że papier znajduje

się w  lewej szufladzie biurka sekretarza. 
Ale naprawdę szafka ze skrytką stoi w  zna­
cznej odległości od biurka. Głosi, że szara 
koperta zawiera dokument, pisany czerwo­
nym atramentem. Otóż dokument pisany jest 
nie czerwonym, ale zwyczajnym, czarnym 
a+ramentem. Trudno pomyśleć, aby Hirsch 
mógł się pomylić, opisując dokument tylko 
jemu znany, lub chciał pomóc obcemu zło­
dziejowi. podając mu fałszywe wskazówki 
co do umieszczenia skrytki. Sądzę, że trzeba 
nam złożyć manda ty i przeprosić przeciwni- 
ka, ,

Ojciec Brown zadumał się głęboko, pod­
niósł na widelcu małą rybkę. —  Jesteś pe­
wny, że' szara koperta była w szafce? —  
zapytał.

—  To pewne, od parł Flambeau. Właśnie 
była to koperta biała ..

Ojciec Brown opuścił widelec z srebrną 
rybką i spojrzał na towarzysza. —  Oo? — 
zapytał głosem zmienionym.

—  No, więc cóż9 — powtórzył Flam­
beau, zabierając się do jedzenia.

—- Nie była szara —  rzekł ksiądz. — 
Przerażasz mnie. Flambeau.

—  Cóż cię tak przeraziło?
—  Biała koperta —  rzekł drugi z po­

wagą, —  Gdyby była szarą! A mogła by 
być szarą! Jeśli jednak była biała, wszystko 
jest, ciemne. Doktór jednak musiał przyłożyć 
rękę do tego.

—  Ależ mówiłem ci że tego lis+u nic' 
mógł napisać! —  zawołał Flambeau. Notat­
ka podaje szczegóły nie zgadzające się 
z prawdą.

—  Ten kto pisał notatkę, znał fakty —

rzekł ksiądz, nie dając się zbić z tropu. Nie 
mógł przekręcić ich, nie wiedząc, jak się 
sprawa ma naprawdę.

—  Więc sądzisz?...
—  Człowiek, który kłamie na los szczęt 

ścia., może podać chociaż jeden prawdziwy; 
szczegół —  rzekł jego przyjaciel stanowczo. 
Przypuśćmy, że ktoś wysłał cię na poszuki­
wanie domu z drzwiami, pomalowanemi na 
zielono, niebiesldemi okiennicami, ogrodem 
na froncie, a nie w  tyle, z psem lecz baz 
kota, .gdzie piją herbatę, a nie piją kawy. 
Powiesz, jeśli nie znajdziesz takiego domiu, 
że wszystko było uplanowane. A  ja mówię 
nie. Twierdzę, że jeśli znajdziesz dom 
o drzwiach pomalowanych na niebiesko i 
zielonych okiennicach, z ogrodem w  tyle, 
a nie na froncie, gdzie kotów jest dużo, a 
psa niema ani jednego, gdzie kawę pije się 
kwartami, a herbata jest zakazana —  będzie 
to właśnie ten dom, o który chodzi. Ten, 
kto mógł być w opisie tak dokładnie niedo­
kładnym. musiał go znać doskonale.

—  Ale, co chcesz przez to powiedzieć? 
zapytał siedzący naprzeciw towarzysz.

—  Ta sprawa Hirscha jest wogóle nie­
zrozumiała —  rzekł Brown. Jak długo 
chodziło tylko o szufladę i czarny atrament 
zamiast czerwonego, sądziłem, że oszust po­
mylił się przypadkowo. Ale trójka jest licz­
ba mistyczną! decyduje zawsze. T w tymi 
wypadku również. Omyłka co .cło szufladki, 
kolom atramentu i koloru koperty nie może 
być przypadkową. I nie jest.

—  A  więc, jakże to określić? Zdrada? 
zapytał Flambeau, jedząc obiad.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Wiadomości i telegramy z ostatnie! chwili.
Senat zmknyna 22 b. m.

Pierwsze posiedzenie 24 b. m.

Warszawa. rTel. w l.) W  piątek odbyła się 
w prezydjuim rady ministrów konferencja mar­
szałka Trąmpczyń&kiego z wicepremierem Bar­
tlom. Marszałek Trąmpczyński żądał wyjaśnień 
niezwołania sesji Senatu jednocześnie ze sesją 
sejmową. W icepremier Bartol oświadczył, że 
nrarezałek Trąmpozyński otrzyma w  sobotę 
zarządzenie Prezydenta Rzjdjtej o otwarciu 

sesji senackiej. Marszałek Trąmipezyński doma­
ga ł się, ażeby data zwołania była ta &ama co 
data zwołania sesii sejmowej, gdyż konstytu 
cja traktuje obie izby równorzędnie. W edle po­
głosek p. marszałek stanął na stanowisku, że 
uważa sesję senacką za otwartą automatycznie 
mocą faktu zwołania sesji sejmowej. Rząd je­
dnak zajmuje odrębne stanowisko, że pierwsza 
i druga idby mają być otwarte osobnem za­
rządzeniem. Pan Bartel tłumaczył, że nie na­
leży upatrywać w zwłoce żadnych ubocznych 
celów, rpowodowała ją  jedynie okoliczność, 
że obie iaby obradują w tej samej sal] i je­

dnocześnie nie mogłof?) nastąpić otwarcie se­
sji Sejmu i Senatu. Komentarz ten wywołuje 
na wielu ustach uśmiech, gdyż wiadomo do­
brze, że niejednokrotnie w tej samej sali odby­
wały się tego samego dnia kolejno posiedzenia 
Sejmu i Senatu. i

Marszałek Trąmipczyń-ki miał przy sobie 
przygotowany wniosek odpowiedni do P. Pre­
zydenta. Rizp! ’ t oj z kwalifikowaną ilością pod­
pisów o zwołanie nadzwyczajnej sesji senac­
kiej. W  danym wypadku wobec cofnięcia się 
rządu wniosku tego rządowi nie wręczono. 
W  sobotę o godz. 5.30 wicemremjer Bartel 
przyjechał do marsz. Trampozyńskiego i wrę­
czył mai zarządzenie Prezydenta Rzplitel 
o zwołaniu nadzwyczajnej sesji setwekiej, je­
dnocześnie zarządzeń'» ustala termin otwarcia 
sesji senackiej na 22 bin. Wobec tego mar- 
sałek Senatu zwołał najbliższo posiedzenie Se­
natu na 24 czerwca.

Porażka Gdańska w Genewie.
Sprawa Westerplatte odłożona do jesieni.

Genewa. (PAT.) Na dzisiej&zem posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów rozpatrywana była sprawa 
basenu amunicyjnego na Westerplatte. Spra­
wozdawca tego zagadnienia ambasador Chill 
Wiilegas oświadczył, iż z powodu zbyt póź­
nego wniesienia sprawy prz.cz Gdańsk nie miał 
możności dostatecznego jej zbadania ł dlatego 
proponuje odłożenie jej do września i utrzyma­
nia aż do tego oza&u tymczasowej decyzji wy­
sokiego komisarza Ligi Narodów w  Gdańsku 
wab Hąrtirąela, dotyczące sposobu wyładowy­
wania amunicji na Westerplatte. W.obec po- 
wyższgo stanowiska sprawozdawcy, przewo­
dniczący Rady Rady Chamberlain wyraził ży­
czenie, aby w  dyskusji unikano poruszania me­
ritum sprawy. Przeciwko temu zaoponował 
mim. Siredcniann, który kierował się prżytem 
niewątpliwie chęcią umożliwienia prezydento­
wi senatu gdańskiego SahmOwi wygłoszenia 
przemówienia w obronie stanowiska Gdańska. 
PranwodintK-ący Chamberilaiin, powołując stę 
na precedensy pozostał przy swem poprzein*em 
stanowisku. Mimo to prezydent Sahim wygło­
sił przemówienie, w którem atakował Polskę 
i postawił żądanie, ażeby wobec odmczeuia 
sprawy, zachowany był system wy lądowy wa­
f la  w wolnym porcie.

Przeciwko takiemu załatwi en .u sprawy za­
oponował przedstawiciel Polski mim. Strass- 
burger, żądając bądźł defiiniitywnego rozstrzy­
gnięcia natychmiastowego, bądź też pozosta­
wienia aż do chwili ostatecznego jej załatwie­
nia przepisów ustalonych przez wysokiego ko­
misarza van Hammela. ManisttJ Strassburger 
w  przemówieniu swem wskazał, że wielokro­
tne dyskutowanie tego zagadnienia przez Ra­

dę L igi Narodów wpływa niekorzystnie na sto­
sunki poloko-gdańskie.

Z kolei zabrał glos wysoki komisarz L igi 
Narodów van Haratnel proponując, aby decy­
zja jego była utrzymana aż do chwili ostate­
cznego rozstrzygnięcia sprawy przez Radę Li­
gi i podkreślając, że obecny stan rzeczy w wy­
sokim stopniu gwarantuje bezpieczeństwo W. 
Miasta. Minister Stresemann zabrawszy głos 
[towtórnie, proponował dopuszczenie policji 
gdańskiej na teren Westerplatte dla współpra­
cy z wojskowemu władzami polsikiemł. Sprawo­
zdawca podtrzymywał swój poprzedni wnio­
sek)

W  wyniku dyskusji Rada L ig i postanowiła 
odłożyć sprawę do września utrzymując tym­
czasowo w  całej rozciągłości decyzję wysokie­
go komisarza. A  zatem zarówno wniosek pre­
zydenta Sahma jak i propozycja min. Strese- 
matina zostały przez Radę odrzucone.

Bolszewicy eresztują zakładników.
Warszawa. (Teł. wł.) Oddziały prowdn.cjo- 

nalinc G. P. U. otrzymały oytry okólnik cen­
trali zalecający natychmiastowe aresztowanie 
zakładników z pośród osób znajdujących się 
na liście Nr. 1. obejmującej osoby należące do 
byłych warstw posiadających, duchowieństwa 
prawosławnego oraz ugrupowań snołecznvch 
podejrzanych o sympatje z ruchem monarchi- 
stycznym w Rosji. l i s t y  te znajdują się w każ­
dej ebwfilfi w  G. P. U. i mogą być użyte w ra­
zie .potrzeby.

Europa przeciw kerunistom.
Berlin. (PA T .) Genewski korespondent „T e ­

legrafem Union dowiaduje się z kół dobrze 
.poinformowanych!, że na konferencji mini­
strów, która się odbyła w środę ub. tygodnia 
w Genewie rozważano m. in. sposoby prze­
ciwdziałania propagandzie komunistycznej 
w krajach europejskich. Na winiorek Chamber­
laina pr7.edstawi.dele poszczególnych mocarstw 
mieli określić stanowisko swoich rządów

w tej kwastji. W  wyniku narad odstąpiono od 
projektu skierowania programowej deklaracji 
do rządu sowieckiego w sprawie propagandy 
3 międzynarodówki. Natomiast poszczególne 
rządy mają niezwłocznie zwrócić się do rządu 
moskiewskiego z przedstawieniem na jakie n?e« 
bezpieczeństwa naraża się przez talerowanle 
dalszej propagandy trzeciej międzynarodówki.

ZSe się dzteje w r z a z ie  rumuńskim.
Bukareszt. (PA T .) Podczas dzisiejszej kon­

ferencji m iędzy Mamju a Bratiaimu przyszło do 
zupełnego zerwania. Brafamu pokazał odezwy 
wyborcze drugiego szefa narodowej par ji 
chłopskiej Mihalake, w  której Mshalake zwra­
ca się ostro przeciwko partji liberalnej. Bra- 
tiamiu oświadczył, że wobec tego współpraca 
z, narodową partją chłopslką jest niemożliwa. 
W  kołach politycznych sądzą, że gabinet 
SUrbe‘a poda się wnet do dymisji, a Bratłanu 
stworzy jednolity gabinet liberalny.

Drtfeiejsze posiedzenie rady m inhtłow po­

zostało bezowocne. Przyszło do gwałtownych 
starć między Stirbeyem a orze istawlcielami 
partji naród owo-chłopskiej. Ptirbey oświadczył, 
że w  całym kraju rozdzielają ode2iwy' bumto- 
wWiic.M które w sposób niedozwolony cunawia- 
ją kwestję następstwa tronu i że odezwy te 
pochodzą od narodowej partji chłopskiej. M i­
nistrowie tej partji protestowali nr z ech. ko  te­
mu oświadczeniu i oświadczyli,, że <xLezwy te 
rozdzielają przekupieni agenci, którzy mają 
skompromitować partję narodowo-chłopską.

Podpisanie pożyczki w przyszłym 
tygodniu.

Warszawa. (A W ). W brew  poprzednim zapo­
wiedziom w sprawie przyjazdu wiceprezesa Ban 
ku Polskiego, przyjazd ten jest nteco opóźniony. 
P. Młynarski wraca w niedzielę rano do War­
szawy, a towarzyszący mu przedstawiciel domu 
bankowego Blair et Ccmp. Rokowania z banka­
mi europejskimi w  razie ulokowania części po- 
życziki polsidej na rynkach europejskimi i oży­
wienie współpracy największych instytacyj emi 
syjnych z Bankiem Polskim zostały definitywnie 
i szczęśliwie zakończone,. Podpisanie umowy po 
życzkowrj nastąpi w  przyszlvm tygodniu. Km> 
*ja pożyczki nastąpi w pierv,szej połowie lipca.

Gsit. Górecki zamianowany.
Warszawa. (Telef. w l) Wniosek o m ian ow i­

nie gen. Romana Góreckiego prezesem Banku 

Gospodarstwa Kraiowgo został podpisany przez 

ministra skarbu. Prawdopodobnie na następnem 

posiedź en:u Rady Ministrów wniosek ten zosfa 

nie definitywnie załatwiony.

Rictywy wyroku na Kowerfe
Warszawa. (A W ). Sąd doraźny, k tóry  zasą­

dził Borysa Kowerdę na bezterminowe w ię­
zienie ogłosił dziś moty wy wyroku, które u za­
sadniają właściwość trybunału doraźnego 
w  sprawie Kowerdy i uznają, że Kowerda jak­
kolwiek powziął zamiar zamordowania posła

Wojkowa w  słanie wzruszenia psychicznego, to 
jednak wykonał czyn na zimno i z rozmysłem. 
Wskutek tego nie może być jtgo działalność 
przestępcza podciągniętą pod art. 458 wvmienia 
jący motywy łagodzące: jak młodociany j?go 
wiek i wartości moralne.

MINISTER ZALESKI W RACA.

Warszawa. (Telef. wł.). Minister Zaleski wrą 
ca z Genewy do Warszawy w  poniedziałek.

 O----------
Warszawa. (Telef. wł.). „Korespondencja 

Y/arszawska" notuje wiadomość jakoby w ko­
łach rządowych był rozważany projekt zmiany 
ordynacji wyborczej do ciał ustawodawczych, 
Podstawą tego projektu miałyby być okręgi 
jednomandatowe.

-0-0-0-

Straszliwy terror w Meksyku!
Zabijają, palą i żywcem grzebią księży!
Paryż, (PA T .) Dzienniki donoszą z Rzymu, 

iż 'według wiadomości z Meksyku stracono tam 
bądź spalono, bądź żywcem pogrzebano 18 
księży.

Oz?ng-Tso-Lin dyktatorem.
Pekin, (P A T .) ,UDs.ted Press“ . Czang Tso 

Li,n ogłosił się dziś wejsKOwym i cywilnym 
dyktatorem Chin Północnych. Dyktatura roz­
poczyna się o półntocy i sądzą, że do tego 
samego oz a su Fangfu stworzy gabinet. Dykta­
tura Czang Tso Lina jest środkiem obrony 
stolicy i spodziewają się, że nrzyczwn? się ona 
do podniesienia dyscypliny wojsk północnych, 
które są już bardzo zdemoralizowane.

TARYFA JAZDY
z dniem 10. czerwca 1027.

W y s z c z e g ó l n i e n i e .

1 .  P n a m o w ie  n ieposiidajjcy o lg : 
bilet jednorazowy

2. Pstsżerow e posiadając; nigi:
a) Pracownicy um ysłowi 1 fizyŁ 
ozni Wbzelkch kategorji-abona- 
ment tygodniowy nt L-nO razowy 
przejazd dziennie do godz. ii-mej 
rano (z wyjątkiem niedziel)
b) Urzędnicy rządowi i samorzą­
dowi, oraz robotnicy za okaza­
niem legitymacji ulgowej, bilet 
jednorazowy
c) Młodzież szkolna:
Abonament tygodniowy (2 razo­
wy przejazd dziennie. 
Abonament miesięczny (2 razo­
wy przejazd dziennie).
Bilet jednorazowy za okazaniem 
legitymacji ulgowej
d) żołnierze do sierżanta (bitet 
jednorazowy)
e) Dzieci do lat 10-ciu (Bilet Jed­
norazowy)

3 )  Z l  przewiezienie pakunku:
(bilet jednorazowy)

4 )  Abonament mieś ęczny

Dnia powszs lnie.

Przed godz. Brsno | Po godz. 8 reno

25 groszy

80 gr-

20 groszy

Zł. WÓ gr.

■ Zł. 5-50 gr. 

20 groszy

■ 10 groszy 

10 grosży -

■ 25 groszy -  
Zł 25

Nigdzie le 
i święta.

25 gr-

25 gr. 

25 gr.

UWAGA! Bilety tygodniowe poranne są do nabycia w Biurze Dyrekcji, oraz 
u konduktorów. Instytucje, Zakłady przemysłowe i. t. d. mogą za- 
knpywać większą ilość biletów dla swych pracowników w Biurze 
Dyrekcji. Bilety poranne, tygodniowe wchodzą w życic z dniem 
1. lipca br. Bilety, oraz abonamenty szkolne wchodzą w życie 
z dniem 1. września br.

^ y r e f i c j o .

Kursa naukowe „W IED ZA "
pod osooistern kler. prof. Bogusława Bntrymowicza

Kraków, Studencka 14.
przyjmują wpisy na II-gie półrocze r. szk. 1926/7.

Ki^rsa te o b e j mu j ą :

J) i f i r s o  m aftiiruczre : gimnazjum klasycz­
ne, humanistyczno, matematyczno-przyrodnicze, 
1-roczne i 2-letnie.

2 ) K u r s  n lZ s z e f  s z k o lą ; Ś r e d n i e j  w za­
kresie 4-ch klas

3) K u r s  s e m i n o r i u m  n a u c z y c i e l s k i e g o
l-roczny i 2-letm.

4) K u r s  s z k o ł l f  n o n c i o w e j  jednoroczny 
i półroczny.

5) ik n e lo d lc z i te  k u r s a  p i s a m u e  wszyst­
kich typów zostały w bieżącym roku szkolnym na 
nowo zreorganizowane, a uczestnicy kursów tych 
otrzymują co miesiąc oprócz całkowitego materiału
naukowego t e m a t u  z  5 - c lu  «i,łdw r*«clj p r z e d -
U llO JO r d o  o n r a c o t r e n l e .  Kursa te, połączo­
ne z Kursami zbiorowemi w Krakowie, prowadzo­
ne są przez uczących na kursach fachowych, pro­
fesorów, równolegle z u Drmalnym tokiem nauki na, 
kursach zbiorowych.

Na Kursach „WIEDZA* udzielają nauki tylko 
najwybitniejsza siły fachowa gimnazjów krakowskich, 
oo 6 do 6-cin godzin dziennU,

8pfs grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 

uczniów renm). — Dla wojskowych i inwalidów 
opnsi 25 procent. 58

Wszelkich informacyj udziola się bezpłatnie.

Organista zawodowy 
z dobrym głosem, 

gra z nut dobrze, szuka 
posady. — Romaszewski, 
Lwów, Bogdanówka 55.
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a n t y  n a  f e s t y n y
i zabawy poleca po 

najtańszych cenach sorty­
ment 50 sztuk 50 złotych. 
Wojciech Lazarowicz Kra­
ków, Garbarska 4. 713

ST A LE  W AŻNE:
Za 100—1C00 dobrych 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
równej wartości inne, 
z całego świata, ewent. 
znaki pieniężne z cza­

su wojny.
FRIEDR. PETER. ET.PORT,

WdRZBURG (BAWARJA).

4  r o k  z i r  o i i N e n  l a e  i g*.

Jedyna Polska 
Krajowa Firma

Braci FeSczynskicli
W  K A Ł U S Z U  1 P R Z E M Y Ś L U  54 

KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PRZEM YŚL, ul. Krasińskiego 63. —  Telefon Nr. 108.
Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach kraj o" 

wych i zagranicznych.

Dostarcza dzwony harmonijna jakoteż pojedyncza w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzn) najlepszego o głosie czy­

stym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 

harmonii do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony s‘a-e uszkodzone prz.yjmuie do naprawy i przemontownje 

stare systemy na nowe.
Posiada stale ną składach wielką ilość dzwonów jnż gotowych o 

ro7,maitej wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony dostarczone nie odpowiadały wyże] 
podaaym warunkom, firma własnym kosztem żabie'* je napowrót, 

nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupuiącej.
Ceny najniższe. 54 Spłaca ratami

Wielka Ilość I la tó w  pochwalnych do przegląda.
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Dawniej Dziś
Kobiety odemnie nciekały.
Gdy oświadczałem się, byiem pewny 
że dostanę odkosza.
Najbrzydsze panny nie chciały ze rrną obcować 
Straciłem wszelką ochotę do życia.

5

Jestem dosłownie oblegany przez kobiety, 
Same spojrzenie moje uszczęśliwia każdą 
bez wyjątko,
Zaczęło mi się niesłychanie powodzić.

Ozem to objaśnić ?
Tern. że zacząłem nźywać FERMENT1NY, jedynego racjonalnego środka przeciw zapachowi z ust, 
klćry zabija mikroskopijne zarazki w ustach, czyniąc oddech wasz niezmiernie aromatycznym.

F E R M E N T I N A
nsnwa przykry zapach z ust, konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła i czyni oddech przyjemnym.

Główny skład na Polskę: ROMAN WŁODARSKI, WARSZAWA, UL. LUBECKIEGO L. 5.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumeriach Cenń Zł, 2.75 zA sztuk". 
W razie nie otrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NĄ POLSKĘ. Zamiejsco­

wym wysyła się po otrzymaniu z góry Zł- 3. lub Zł. 8.50 za zaliczeniem.
W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  N A Ś I A D O W N I C T W 1

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachnnek pożądani.

NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI CZEKOIAD/

t „ O P T I M A s a k r a k 0 ^
POŃCZOCHY
damzklel dziecinne, skarpetki 
męskie w  wielkim wybo­
rze i najtaniej kupić moż­
na w nowo powstałym
sklepie katolickim Zof.ji 
Aksakowej byłej współ­
właścicielki firmy Szajda- 
kowski i Ska obecnie ul. 
Wiślna 4. 651

Badania
wykazały, że brak wita- 
minów w pożywieniu, po 
woduje choroby, śmierć 

i ogólne zwyrodnienie.
„Jarska  Kuchnia W ita m in o w a "

Breyerowij z wstępem 
„Jak się iyw ić  należy"?

DRA BREYERA 
zawiera przepisy potraw, 
obfitujących w witaminy. 
Cena 4 zł. „Higjena Życia* 
Kraków, Wolska 36. 729

R O M A N  T U R K O W S K I
TARNÓW MAT  A P  7 TARNÓW  

ulica Nowy Świat r l  I \ Ł .  ulica Nowy Świat

Wykonuje m alow an ie K ościo łów , 
kaplic, polichromje ołtarzy i ambon 
odczyszczą i poprawia stare malo- 

i wania kościelne. ■
Malowanie wykonuje we wszelkich rodzajach farb: olejno, 
kazeiną, temperą ł Ł d., farby zastosownje trwałe i silne tak, 
że zmiana temperatury szczególnie w zimie nie zostawia na 

farbie śladów zniszczenia.

Wykonanie staranne artystyczne i solidne.
Projekta (kartony) własnego pomysłu przedstawiam i wszelkich 
informaeyj ndzielam bezpłatnie. — Warunki spłat bardzo dogodne.

Ceny nader um iarkow ane I 691

wszelkich systemów —  wszelkie druki na ko­
pertach, papierach etc. —  bilety wizytowe —  
pieczęcie gum ow e— papiery pergaminowe —  
przybory piśmienne i  kancelaryjne dostarcza 
fc?3© naj tanie j  i n a j punktua l n i e j

Z. ZIEMBICK1, KRAKÓW
PLAC MARIACKI L. 2.

K o n c e s j o n o w a n y
detektyw prywatny 

Marjan Girtler, były refe­
rendarz Dyrekcji Policji 
i nadkomisarz śledczy — 
wywiady, obserwacje, — 
zbieranie dowodów, po­
moc, porada, uczciwość, 
dyskrecja, punktualność. 
Personal zawodowy. Kra­
ków, Jabłonowskich 4.
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i gaianterji H IC S IM  S Ł O M IA N Y  s«
KraftÓW — SlftWhOWSha 24 —  Dom księży Emerytów

Papiery i wszelkie przybory szkolne i Nalania -  Księgi landlowe.
Papiery listowe

Pocztówki artystyczne 

A L B U M Y
na pocztówki i fotografje

R A M K I

L U S T R A
S Z A C H Y

S Z A C H O W N I C E

D O M IN A
K AR TY  DO G RY

Wyroby skórkowe
zak łada  w ychow aw czego  

w Miejteu Piastowem.

Wykonuje:

B I L E T Y  WI ZYTOWE
Zawiadomienia ślubne.

o •
CL E

ro o
i  i.

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej w

Absolwentki państw, szkoły przam. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 

obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

W największym wyborze
\

mki Mmii it i9 ®

Chcesz otrzymać
posadę?

Musisz ukoóeżyć kursa 
fachowe koresponden­
cyjne prof. SEKUŁO- 
WICZA, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Knrsa wyu­
czają listownie: bu-
chalterji, rachunkowo­
ści kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, 
stenografii, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa­

dectwo.
Żądajcie prospektów

kdipiy m mm
gotowe i na zamówienia, również 
jako dekoracje kościołów poleca

tlir/eici|oA9howuiw6rnio kilimów  
I K R A K Ó W  f l O T f i  | A ((  I R A K Ó W
i  S iem iradzk iego  11 » U u l  J u H  Siem iradzkiego 11

Dla P . T, K slęty a lg i w  aplatacb* -92

pensjonat dla 
panienek w pałacyku 
położonym o 20 min. 

od Paryża.
Dobre utrzymanie, —  

czyste powietrze.
W programie nauko­
wym : rachunkowość, 
wiadomości z handlu, 
krój, konwersacja fran 
cuska etc. — Adres:
Ayenue 11 Novembre 18, 

LA YARENNE (Seine).

Z A K Ł A D  K R A W IE C K I.
Stanisława Rogali, ulica Szewska Nr. 4-
Istniajacy o-! roku 1897, przyjmuje wszelkie roboty w zak-w 
krawiecki wchodzące Jako to : Ubrania dla Przew. Uuchowiefl 
stwa, ubi inia cywilno i wojskowe, wykonuje : materjatów 
krajowych i zagranicznych -według najnowszych iurnali, sta­
rannie j  punktualnie. Dzlęknjąo za dotychczasowe względy
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poleca się nadal Sz. P . T . Publiczności.

Z poważaniem 
Stanisław  R ogala.

ZAKŁAD .I -SZKLARSKI

Teodora Zajdzikowskiego 4; R,A,K« "..
Oszklenia i witraże do kościołów od 20 xł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na rity.

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

różańce kokowe i hebanowe we 
wszystkich grubościach, —  figury 
artystyczne, —  krzyże ścienne dla 
szpitali, szkół, —  książki do na­
bożeństwa, —  medaliki sodalicyjne 
i szkaplerzne, —  krzyżyki i t. p.

poleca po cenach najniższ5'ch

!

ULICA MIKOŁAJSKA L. 5.

Go sp o d y n i  inteligen­
tna, wykwintnie go­

tująca, 7.nająca się wszech­
stronnie na gospodarstwie. 
Poszukuje posady najchę­
tniej do księdza. Łaska­
we zgłoszenia z podaniem 
warunków, Kraków, Sto­
larska 6. Wroński. 7ć6

; g o s p o d y n i  kuchar-
• w l  k s w średnim wie-
• ku, inteligentna obecnie 
;  na posadzie, obejmie po-
• dobną na probostwie z dn.
• 1 Iipca b. r. Zgłoszenia 

.• do p. Siekierskiej w Kra-
>* kowie, Misjonarska 4,

INSTRUMENTA
M U Z Y C Z N E

dęta i smyczkowe oraz ćzęś.ci 
zapasowe do tychże. —  Stare 
instrumenta naprawia,zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

J. A. N IK IE L
Kraków, Szewska 2. 

Wszelkiej porady przy zakła­
daniu i kompletowanin se- 

apołów orkiestralnych, 
udziela b e z p ła t n ie .

Istnieje przeszło 100 lat!
O d n u so n a  15-tu premjnmi, 2-mn nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami.

G R A N D  P R I S ,  Rzym  1926.
Złoży m edal Gniezno 1925, Złoży m edal Rzym  1926,

Złoty m edal M in isterstwa P rzem ysłu  1 Hnndln Częstochowa 1996.

P a m ^ t k a  I - e j  K o m u n j i  ś w .
m /A4r. - u M.X " i  f i  artystyczne reprodukcje krajowe i zagr.

f f ls i t ą ż e e z f k i

100 szt. 39X26 cm. zł. 7 0 '- ,  28X19 cm. zł. 45.—
18X27 cm. zł. 55'— i 30'—

do modlenia od 40 gr., róiańce 
medaljoniki, łańcuszki

W y w o f o w  s J f e ó r f k o w e  Wijchowaw. 
w Miejscu Piastowem — poleca

S ta n is ła w  R ą b , K r a k ó w ,  u l .  S ł a w k o w s k a  h :

OE2LEWNBA

D z w o n o m

w Białej Małopolska
Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach I tonaoh o nlo- 

i dośelgnlonej Jakośol mater­
iału, ozystości głosu tak ze­
społów jak I pojedyóezyeh 

dzwonów, 
odlewa zespeły harmonijne 

dostraja newo dzwony pod 
gwaranojf czyste] harmenjl 

de Już Istnlojąoyoh. 
Przelewa pfknlyto, przamon- 
tówujo stare systomy na newe.

Warunki spiair dogodne!

„Wydawca: za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow. J, Matyasik, Drukarnia „Głosu Narodu,14 pod zarządem R. Farka,

17186224
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